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Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową 1 miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


EZ A 


Kraków, 7 listopada. 


Nagły wniosek p. Pacaka zawiódł nasze ocze- 
kiwania. Według doniesień wniosek ten miał 
żądać uregulowania kwestyi języka urzędowego 
we wszystkich krajach reprezentowauych w Ra- 
dzie państwa. Potrzebę takiego wniosku uzna- 
walismy zawsze i dlatego zapowiedź, że p. Pa- 
cak zażąda wydania ustawy, któraby zagwaran- 
towała równouprawnienie wszystkich narodowo 
ści nie w teoryi, ale w praktycznem wykonaniu, 
powitalismy z uznaniem. P. Pacak nie sięgnął 
jednak tak gleboko i jego nagły wniosek, nad 
którym Izba poselska wczoraj obradowała, obej- 
muje jedynie Czechy, Morawy i Śląsk. Wniosek 
ten, choć zamknięty w ciaśniejszych granicach 
interesów czeskich, jest jednak dla nas sympa- 
tyeznym i pragnęlibyśmy, aby poparło go Kolo 
polskie i wszystkie stronnictwa autonomiczne. 
Żądanie czeskie, aby w Czechach, oraz na Mo- 
rawach i Slasku przeprowadzono równouprawnie- 
nie języków w wewnętrznej służbie władz rzą- 
dowych i administracyjnych, jest zupełnie uza- 
sadnionem i zasługuje na poparcie poselstwa 
polskiego tem bardziej, że w Księstwie Cieszyh- 
skiem wykonanie ustaw zasadniczych przynio- 
słoby Polakom takie same korzyści, jak Cze- 
chom. Jedyny uzasadniony zarzut, jaki wnioskowi 
młodoczeskiemu uczynić można i jaki w toku 
wczorajszej dyskusyi rzeczywiście podniesiono, 
dotyczy kompetencyi Rady państwa. Sprawa ta 
należy przed forum Sejmów krajowych i czuł 
to sam wnioskodawca formułując Żądanie swoje, 
aby ministerstwo projekt nowej ustawy, uzupeł- 
niającej dotychezasowe przepisy, wniosło do wła- 
ciwego ciała ustawodawczego. Przedstawienie 
tego wniosku w Izbie poselskiej nie uwłacza 
jednak w niczem kompetencyi Sejmów. Wezwa 
nie rządu, aby zajął się pewną sprawą należą- 
cą do zakresu ustawodawstwa krajowego i wniósł 
w Sejmach odpowiednie projekty, nie jest zała- 
twieniem sprawy, a więc nie jest uzurpacyą 
praw przysługujących Sejmom. Natomiast we- 
zwanie takie rządu powinno mieć i ma niewąt- 
pliwie znaczenie i może wywrzeć nacisk, aby 
kwestyę ważną i starannie omijaną, załatwiono 
nareszcie. Zarzut więc braku kompetencyi Rady 
państwa nie powinien odstraszać stronnictw au- 
tonomieznych od poparcia wniosku, którego słu- 
szność w zasadzie uznają. 

W toku wczorajszej, długiej i wyczerpują- 
cej dyskusyi, zabrał głos prezydent Rady 
ministrów, a następnie prezes Koła polskiego. 
Oświadczenie hr. Badeniego było pod względem 
merytorycznym, jak zwykle, wymijające i nie- 
jasne. Zapewnienie, że rząd pragnie i dołoży 
starań, aby pojednać zwaśnione narodowości w 
Czechach, jest, tak samo, jak przyrzeczenie, że 
rząd uwzględni wszelkie, uzasadnione żądania, 
ogólnikiem, nie mówiącym wiele, a właściwie 
nie zawierającym w sobie nie zgoła. Obie stro- 
ny pragną pojednania, ale każda z nieh dąży 


do tego, aby przyszły pokój, czy rozejm, przy- 
niósł jej jak największe korzyści. — Również 
każda ze stron, wojujących w Czechach, uważa 
swoje żądania za uzasadnione. Dopóki zatem 
rząd nie określi jasno, na jakieli warunkach 
ma opierać się rozejm, do którego dąży, i jakie 
żądania uważa za uzasadnione i godne uwzglę- 
dnienia, dopóty każda ze stron z zapewnienia 
najlepszych chęci i z przyrzeczenia, że uwzglę- 
dni się uzasadnione żądania, wysnuć może ko- 
rzystne dla siebie, choć z intencyami rządu 
może wprost sprzeczne wnioski. Takie oświad- 
czenie zatem jest może zręcznem, ale nie jest 
szczerem i brak mu tej śmiałości, jakiej spo- 
dziewano się po hr. Badenim. Rządy jego przy- 
pominają też coraz bardziej hr. Taaltego, który 
przy władzy trzymał się nie programem jasnym 
i stanowczym, nie energią i konsekwencyą w 
przeprowadzaniu zasad, ale wymijaniem trudno- 
ści i kupowaniem stronnictw drobnemi ustęp- 
stwami. Taka polityka może uchronić rząd od 
rozbicia, ale tylko do chwili, w której zajdzie 
potrzeba przeprowadzenia większej i donioślejszej 
reformy. Wszak br. Taatfe upadł w chwili, gdy 
wniósł projekt reformy wyborczej. — To samo 
spotkać może hr. Badeniego, gdy stosunki zmu- 
szą go do rozpoczęcia większej, politycznej lub 
społecznej akcyi. 

P. Jaworski imieniem Koła polskiego oświad- 
czył się za wnioskiem p. Pacaka, przypomina- 
jąc sprawę śląską, za co jemu i Kołu należy się 
uznanie. Prezes Koła wystąpił jednak przeciw 
nagłości wniosku. Jako argument przytoczył on, 
ze tak ważnej i trudnej kwestyi nie można za- 
łatwiać pospiesznie. Motyw ten nie może się je 
dnak utrzymać. Wniosek p. Pacaka nie załatwia 
kwestyi, ale jej załatwienie przygotowaje. Ząda- 
nie, aby wykonywano ściśle istniejące ustawy, 
jest czemś tak naturalnem i nie ulegającem kry- 
tyce, że aby pierwszą część wniosku p. Pacaka 
uchwalić, nie potrzeba chyba wcale długich 
obrad w komisyi i Izbie poselskiej Wniosek ta- 
ki może i powinien być natychmiast uchwalo- 
nym. Wszelkie zwlekanie rodzi tylko wątpliwo- 
ści, czy ciało ustawodawcze ma wolę żądać, aby 
wykonywano ścisle obowiązujące ustawy, i ener- 
gie, aby tego dopilnować na podstawie sluza- 
cego mu prawa kontroli. Druga część wńiosku 
domaga się tylko przygotowania ustawy uzupeł- 
niającej dotychczasowe przepisy, ale nie’ obej- 
muje projektu tej nstawy i nawet nie oznacza 
zasad, na których nowela ma się opierać; nie 
przesądza zatem wcale załatwienia sprawy. 

Natomiast uznanie nagłości i uchwalenie wnio- 
sku byłoby silną enuncyacyą, która zmusiłaby 
rząd do zmiany dotychczasowego systemu i do 
jasnego sformułowania programu. Takie wyja- 
śnienie sytuacyi byłoby zaś cennem właśnie 
wobec nowych wyborów. Narodowości wiedzia- 
łyby nareszcie, czego od rządu spodziewać i cze 
go obawiać się mają. Stanclyby one zatem do 
walki wyborczej ze świadomością, czy należy im 
rząd popierać lub zwalczać, a wyniki takiego 
wyboru dałyby parlament świadomy celów i 
stworzyłyby w nim większość, zdolną do pod- 
niesienia powagi Izby poselskiej i uchwycenia 
steru Spraw w swoje ręce. 


„Era dobrych objawów“. 


Warszawski Dniewnik, od czasu zamieszcze- 
nia głośnego artykułu pułkownika żandarmeryi 
Markgrafskiego o nowych prądach w spo- 
łeczeńswie polskiem, systematycznie notuje obja- 
wy, dowodzące zmiany usposobienia polityczne- 
go Polaków. Niestety, mięsza objawy czysto fi- 


głos Spasowieza, który zdemaskował się jako 


lantropijnej natury, lub też istotne objawy poli- 
tyezne, świadczące o ogólnym nastroju spole- 
czeństwa, z takiemi wyjątkowemi głosami, jak 


dwulicowy polityk i nie możejuż chyba pozyskać 
ogółu polskiego społeczeństwa dla swojej ugo- 
dowej polityki. Skutkiem tego braku krytycyzmu 
wobec dążności społeczeństwa polskiego, organ 
warszawskiego rządu musi błądzić i nie może 
przyjść do trafnego sądu o politycznem usposo- 
bieniu Kongresówki i innych dzielnie polskich. 
Z tem zastrzeżeniem podajemy w przekładzie 
nader charakterystyczną wzmiankę, świeżo za- 
mieszezona w Warszawskim Dniecniku. Oto, co 
pisze ten dziennik: 

„Zakomunikowaną przez naszego petersbur- 
skiego korespondenta wiadomość o tem, że me- 
tropolita petersburskiej eparchii rzymsko-kato 
lickiej polecił wszystkim podległym mu kościo- 
łom wystawić skarbonki do zbierania ofiar na 
rzecz „Czerwonego Krzyża”, a podwładnemu 
duchowieństwu wyjaśnić parafianom cały poży- 
tek i znaczenie tej instytucyi, można powitać 
tylko słowem uznania i szezerem życzeniem, a 
żeby wezwanie najstarszego w Rosyi arcy paste- 
rza katolickiego usłyszał nietylko bezpośrednio 
podwładny mu kler i nietylko owce jego epar 
chii ale także całe duchowieństwo katolickie 
w granicach państwa rosyjskiego, i ażeby na 
to wezwanie odpowiedzieli wszyscy nasi współ- 
obywatele wyznania katolickiego. Idzie tu na- 
turalnie nie o rozmiary ofiar materyalnych. Ro- 
sya jest tak wielka i rosyjski „Czerwony Krzyż* 
tak teraz stoi i tak jest zorganizowany, że jego 
instytueye, funkeyonujace w czasie pokojowym, 
mogą istnieć i bez podtrzymania ze strony pod- 
danych rosyjskich wyznania katolickiego. Sro- 
dek ciężkości danej kwestyi leży w moralnem 
zespoleniu i w rozmiarach współczucia; w tym 
ducha inicyatywa katolickiego arcybiskupa jest 
pierwszym krokiem do zaniechamia odrębności 
jednej części społeczeństwa od drugiej w spra- 
wie rozwoju wysoce humanitarnej instytucyi, 
mającej wyłącznie wzniosłe cele, oparte na mi- 
łości i wspólczuciu dla bliźnich. 

„Nie będziemy poruszali starych ran; nie bę- 
dziemy przypominali oderwanych epizodów, ma- 
jących styczność z działalnością Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża w „Kraju Nasiwislanskim “ 
w ogólności, a w Warszawie w .'zczególności; 
niechaj te drobne fakty rozdrażniającej natury 
przejdą w krainę zapomnienia, obrachunki 
z przeszłością pozostawmy literaturze history- 
cznej, a sami, stojąc na straży bezstronnej oce- 
ny bieżących wydarzeń, będziemy się liczyli ze 
zjawiskami współczesnego życia. Stając na tym 
punkcie zapatrywania i notując widoczną zmia 
nę tonu zagranicznej prasy polskiej względem 
Rosyi, widoczne nszezuplenie teudencyjnie kłam- 
liwych wiadomości o Rosyi, spokojne i zdrowe 
sądy, coraz częściej spotykane na łamach miej- 
scowej prasy polskiej, trzeżwe myśli wypowia- 
dane przez osoby, mające wpływ na wytwarza- 
nie się opinii publicznej społeczeństwa polskie- 
go (referat p. Spasowicza, poświęcony pamięci 
Pawińskiego) i nakoniec wyżej przytoczone 
wezwanie hierarchy kościoła katolickiego z po- 
wodu udziału katolików w dzialalności „Czer- 
wonego Krzyża“, musimy przyznać, Ze w zna- 
czeniu dopomagania normalnemu biegowi życia 
palıstwowego na kresach tutejszych, wszystko 


to łącznie zawiera w sobie „erę dobrych 
objawów“. 

Stwierdza więc Warszawski Dniewnik poja- 
wienie się „ery dobrych objawów* — czyni to 


wprawdzie dosyć bałamutnie, ale w każdym 
razie dowodzi to, że organ rosyjskiego rządu 
odstępuje poniekąd od starej taktyki, polegającej 
na dopatrywaniu się cech nielojalnoSci we 


wszystkich przejawach publicznego życia w Kró 
lestwie Polskiem. Kiedyż jednak Polacy docze- 
kaja się „ery dobrych objawów“ ze stropy rzą- 
du rosyjskiego? Ludność Królestwa Polskiego 
wyczekuje ich oddawna i co chwila chwyta 
każdy najdrobniejszy promyk nadziei. Dotychczas 
niestety — daremnie! 


Z kresów polskich. 


Z Morawskiej Ostrawy zamieszcza 
Przeglad  Wszechpolski dłuższą korespondencyę, 
z której wyjmujemy następujące szczegóły: 

Miasto Ostrawa Morawska leży nad rzeką 
Ostrawieą, stanowiącą granicę pomiędzy Mora- 
wami a księstwem Cieszynskiem, w górnej czę- 
ści tego klina Moraw, który przedziela zacho- 
dnią, opawską połowę Sląska austryackiego od 
wschodniej, czyli cieszyńskiej części. Ostrawa 
Morawska za pośrednictwem dwóch żelaznych 
mostów, przerzuconych przez rzekę, łączy się 
z Ostrawą Polską, wsią, należącą już do 
Księstwa Cieszyńskiego, do powiatu frysztackie- 
go. Obie Ostrawy wraz z sąsiedniemi miejsco- 
wościami, Przywozem i Witkowicami, tworzą 
jakby jedno duże miasto, rozciągnięte na dłu- 
gości kilkunastu kilometrów, obsadzone gęsto 
kominami mnóstwa fabryk i kopalń. 

Właściciele ich — to Niemcy i Zydzi, w ma- 
łej części Czesi; lud roboczy, oddający im swo- 
ją krwawicę — to częściowo Morawianie i Cze- 
si, częściowo Polacy ze Sląska lub Galieyi. 
Przemysł tutejszy, eoraz silniej się rozwijający, 
potrzebujący coraz więcej taniej siły roboczej, 
sprawił, że od lat kilku przypływ żywiołu pol- 
skiego trwa nieprzerwanie i wzrasta stopniowo. 

Jak dawno już istnieje prąd emigracyjny 
z Polski do Ostrawy i jej okolic, określić tru- 
dno, bo nikt tem dotychczas się nie zajmował, 
wszakże istnieje zapewne od lat kilknnastu, jak 
sądzić można z tego, że jest w Ostrawie dosyć 
sporo Polaków, którzy już zdążyli się zniem 
czyć lub zezechizować zupełnie. Był to wszakże 
napływ stosunkowo nieliczny i dlatego tak ła 
two utonął w obcem środowisku; obecnie od 
lat kilku ilościowo ogromnie wzrósł i dlatego 
istnienie Polaków dość silnie już się zaznacza. 
Załuję mocno, że nie mogę w obecnej chwili 
dostarczyć dokładnych danych o liczbie zamie- 
szkujących tu -Polaköw; lieza ich tutaj podo- 
bno na 8.000 głów, co stanowić ma jednę trze- 
cią ogółu ludności. Główny zastęp — to robo- 
tniey niewykwalifikowani, zajmujący podrze- 
dniejsze stanowiska przy robotach, gdzie po 
trzeba jedynie siły fizycznej; dalej idą robotnicy 
wykwalifikowani, następnie rzemieślnicy różnych 
fachów, przeważnie jednak krawcy, Szewcy 
i stolarze, a wreszcie inteligencya urzędnicza 
i techniczna. Adwokatów Polakćw dotychczas 
nie ma tutaj, z lekarzy zaś, o ile mi wiadomo, 
jest tylko jeden Polak, i to nie w samej Ostra- 
wie, lecz w sąsiednich Witkowicach. 

Istniejąca tutaj od paru lat „Czytelnia 
polska“, której celem zespolić całą ludność 
polską w Ostrawie, posiada podobno do 500 
członków, ale jest to rzecz wprost niemożliwa, 
Skoro lokal zazwyczaj pusty każdego wieczora. 
Być wiec może, że tyluż ludzi przewinęło się 
przez jej spisy od chwili założenia. Czytelnia 
ta urządziła parę razy uroczystości dość gło- 
šne, raz nawet na obchód rocznicy pierwszej 
istnienia sprowadziła z Krakowa znaną „Har- 
monie“, która zrobiła sensacye swojem umun- 
dorowaniem i rozbudziła chwilowy entuzyazm 
melodyami patryotycznemi, ale poza tem nie ma 
tutaj tej pracy ciągłej, wytrwałej i racyonalnej, 


która stanowić powinna główne zadanie. Zape- 
wne, nie bez znaczenia są wieczorki, wokalno 
deklamacyjne lub teatralne, urządzane od czasu 
do czasu przez miejscowe siły, albo gościnne 
występy amatorów z niedalekiej Karwiny (na 
Slasku), lecz to ma wpływ tylko na niewielkie 
koła bardziej do Czytelni zbliżone, masy zaś 
tego nie widzą, nie słyszą i pozostają obce tym 
zacnym, lecz nie dość praktycznym usilowa- 
niom. 

Stosunki Polaków tutejszych, a właściwie in- 
teligencyi polskiej, z Czechami są fatalne. Nie- 
nawiść obopólna nie pozwala na żadne zbliże- 
nie. Każda strona składa winę na przeciwnika, 
każda z nich uważa się za pokrzywdzona, ża- 
dna ręki pierwsza do zgody wyciągnąć nie ze- 
chce. Czesi wymyślają na Polaków, że ci trzy- 
maja 7 Niemcami, Peiacy oskarżają Czechów o 
czyny, które zagradzają drogę do porozumienia. 
Wybory do Rady gminnej, odbyte w czerwcu, 
ogromnie rozbudziły namiętności obu stron. Po- 
lacy tutejsi, jak wszędzie zresztą, sn bar- 
dzo mało wymagający : za pomoc, okazana 
Niemcom, otrzymali tylko jeden mandat rad- 
cowski z liczby dziesięciu. To też Niemey, wy- 
grawszy dzięki im kampanię wyborczą, nie mo- 
gli się dość nachwalić Polaków. Za to Czesi 
się wściekali. 

Polacy zamierzają tu z czasem otworzyć 
szkołę polską dla tych setek dzieci, które 
obeenie uczyć się muszą w szkołach niemieckich 
i czeskich. Istotnie, potrzeba to jest nagła i wa- 
Żna, ale kiedy się uda sprawy tej dokonać, prze- 
widzieć trudno. W każdym razie upłynie jesz- 
cze sporo lar, bo dopiero przed kilku miesią- 
cami pieniądze zbierać rozpoczęto, a dotad jest 
ich tak mało, że nawet nie chcą ogłaszać tego 
w gazetach, aby sprawy nie podawać w posinie- 
wisko, zwłaszcza wobec Czechów, którzy w ta- 
kich wypadkach działają szybko i z wytrwało- 
ścią nadzwyczajną. 

Rzecz warta zastanowienia, czy nie byłoby 
bardziej racyonalnem i praktyczniejszem sprawę 
szkoły polskiej przeprowadzić za pomoca Rady 
miejskiej. Jeśli Niemcy tak kochają się z Po- 
łakami, toby powinni tę miłość swoją uświęcić 
założeniem oddzielnej szkoły polskiej, 
lnb utormowaniem polskich klae równo- 
ległych. Gdyby zrobili to ustępstwa, wiedy 
bym widział interes w utrzymaniu z nimi przy- 
mierza. Ale Polacy nie powinni oddawać się 
tym złudzeniom i wytrwale dążyć im należy do 
pozyskania w radzie miejskiej wpływów, odpo- 
wiadających ich stanowisku ilościowemu. A sta- 
nowisko to z każdym rokiem wzmacnia się, 
gdyż żywioł polski wzrasta liczebnie. 

Oprócz Czytelni, która życia wielkiego nie o- 
kazuje, Polacy tutejsi maja od wiosny drugi 
czynnik, który ma rozbudzać dutha narodowego 
i bronić sprawy polskiej. Czynnikiem tym jest 
Kresowiec, pisemko od kwietnia wychodzące w 
odstępach dwutygodniowych. Z wydanych do- 
tychczas numerów rokować nie można wielkieli 
z niego nadzici. Rzecz to nadzwyczaj nieudol- 
nie prowadzona, nie objawiająca najmniejszych 
śladów żywotności. Chęci jak najlepsze, tego nie 
zaprzeczam, lecz wykonanie nad wyraz nieza- 
dawalające. Siły redaktorskie nie odpowiadają 
zadaniu, ani pod względem treści,ani pod względem 
nawet ortografii. Język haniebny treść. pospolita. 
Redakcya nie zdaje sobie dobrzesprawy z tego, 
ezem pisemko to ma być, dla kogo jest druko- 
wane. Kronika miejscowa nadzwyczaj uboga, 
w niektórych numerach po prostu nie ma nie, 
chociaż stosunki dostarczyć by mogły (luzo ma- 
teryału ciekawego. 

Czesi tutaj mają pism kilka. Najważniejsze 
z nich są trzy: socyalistyezny ,Nazdar“ i na- 
rodowe „Ostravice“ i „Nasze Otazki* (Nasze 
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Zuiwelowane do rou „numerów“, leżały na 
wąskich, żelaznych łóżkach, nakryte wypełzłe- 
mi derkami, zdradzając dolegliwe cierpienia 


głębokiemi westehnieniami 
kiem. 

Zegary miejskie zaczęły wydzwaniać godzinę 
siódmą, kiedy na salę kobiecą wbiegła posłu- 
gaczka i z radością oznajmiła chorym nowinę, 
że pan doktor wyszedł na kolacyę. Sama, za- 
rzuciwszy chustkę na głowę, wybiegła, aby ko- 
rzystać z tej dobrej chwili. 

Na sali zapanowało ożywienie, jak na pen- 
syonacie, po wyściu profesora. 

„Dziewietnasta“, której śmierć gotował 
nwiąd starczy, rada, że już teraz w modlitwie 
żadnej przeszkody mieć nie będzie, zdjęła z 
szyi czarny, Kościany różaniec i szeptem, który 
chwilami w gruby pomruk przechodził, odma- 
wiać zaczęła pacierze. 

Dwie młode rekonwalescentki, które w prze- 
dedniu opuszczenia kliniki były, jakby iskrą 
elektryczną podrzucone, wyskoczyły z łóżek, 
narzuciły spodniczki i wsunęły pantofle. Zaraz 
też jedna z nich, Florka (bardzo ładna szwacz- 
ka), poczęła, jak magik z zaczarowanego cylin- 
dra, wyrzucać z pod poduszki najrozmaitsze 
przedmioty: grzebienie, puder, zwierciadło, pu- 
delko pomadek, żelazko do karbowania włosów, 
sznurówkę i „Trzech Muszkieterów“. Druga, 


i tłumionym ję- 


która nie wiadomo czem była, ale stanowezo 
miała się za coś lepszego od szwaczki i tylko 
z nudów Florce towarzystwa dotrzymy wała, 
wydobyła z pod materaca dwie butelki boku. 

Zaczęły się szepty, śmiechy, zwierzania, chru- 
panie pomadek, popijanie piwa... 

— Niech panna Milcia przymierzy moją sznu- 
rówkę — zaproponowała, ni stąd, ni z owąd, 
Florka. — Jestem pewna, że się w nią panna 
Milcia nie zmieści. 

Dziewczyna, która rzeczywiście niezbyt wiot- 
ką i dziewiczą kibicią się szczyciła, uderzona 
w najsłąbszą stronę, nagle się z miejsca po- 
rwała. 

— (o? Ja nie zmieściłabym się w sznurówkę 
panny Flory? — spytała, zmienionym od złości 
głosem. — Zobaczymy; niech mnie tylko pan- 
na Flora dobrze przyciągnie. 

Flora przyciągała: przyciągała tak dobrze, aż 
pękła brykla. 

— Sliezna figurkę ma panna Mileia! — za- 
wołała gniewnie poszkodowana. — Proszę mi 
teraz dwadzieścia centów za bryklę zapłacić. 

— Ani mi się nie śni! Panna Flora wymy- 
śliła przymierzanie... panna Flora ściągała... 

— Mam już dość panny Milei — i jutro za- 
raz powiem profesorowi, że panna Milcia, za- 
miast kolacyi, bok sobie z kuchni dawać kaza- 
ła, choć jej pić nie wolno. 

— A ja powiem, że panna Flora jada od me- 
dyka cukierki. 

— Albo je to medyk z kieszeni profesora 
kupuje? 

Spór rósł, 1 byłby może przeszedł w poważną 
kłótnię, ale na szczęście obudziła się „dzie- 


siata“, która na tyfus dogorywała, i jęła krzy- 
czeć w gorączce: 

— Wezcie te druty! Czemu mnie drutami 
krępujecie? I tak ucieknę do domu, ucieknę... 
uciekne!... 

I byłaby wypadła z łóżka, ale Milcia z Flor- 
ką poskoczyły i nogi jej przysiadły. 

Chwilę jeszcze szamotała się z niemi, krzy- 
cząc: 

— Ratujcie mnie! ratujcie mnie! Mamciu zło- 
ta, tatku dyamentowy, ratujcie mnie! 

Aż, wyczerpana, upadła na posłanie i cicho 
zaczęła majaczyć o kwiatacb, które — zdało 
jej się — z sufitu na nią padały... 

Tymczasem „czternasta, którą przed 
dwiema godzinami z aresztów miejskich chora 
przyniesiono, jela się żalić swoim sąsiadkom 
głosem grubym i ochrypłym: 

— Nie gniłabym ja po aresztach, nie umie- 
rała po szpitalach, gdyby nie tatuś-pijanica, co 
pił... pil..., aż i wszystko przepił. Chałupę my 
rządną mieli i ziemi dwa stajania. Ale tatuś po 
tygodniu z karczmy nie wyłaził, a jak wylazł, 
to jeno na większą obrazę boską. Tłukł, co mu 
jeno pod rękę przyszło... bit... mordował... To 
my — dzieci — na cmentarz uciekały, w tra- 
wie przed tatusiem się kryły, jak króliki szczaw 
smykały i, szczaw ten z rosą jedząc, tak się 
żywiły, póki tatus do karczmy znowu nie po- 
szedł i matka nas nie odszukała... 

A wtem ozwał się z kąta cichy, rwący gło- 
sik ulubionego przez chore dziewezatka, które 
„wielką chorobę“ cierpiato: 

— Nie mnie nie obchodzisz ty, ani twój ta- 
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tuś-pijanica; niech nam lepiej „piętnasta“ za- 
gadki mówi. 

— Dobrze, dobrze, prosimy — ozwalo sie 
kilka głosów. 

A „pietnasta“, która już dawno na posła 
niu siedziała i widocznie tylko oczekiwała za- 
chęty, oplotła kolana wychudłemi rękami, i zwoł- 
na swem szezupłem ciałem kołysząc, mówiła 
powoli, zcieba, uroczyście: 

„Na górze śnieg, 

Na dole deszcz, 
Muzyka za drzwiami, 
Przyjaciełe nie wszyscy, 
A las w rece“, 

Zagadka wydała się chorym dziwnie piękna, 
ale zarazem tajemnicza i straszna. 

Dziewczynka, co o nią prosiła, przeżegnała 
się trwożnie, a ktoś szepnął: 

— Jezusienku miły! cóż-ci to być moze? 

Poczęto na piętnastą nalegać, aby zaraz 
rozwiązanie powiedziała, ale ta powtarzała u- 
parcie: 

— Zgadnijeie same: 

„Na górze Śnieg, 

Na dole deszcz, 
Muzyka za drzwiami, 
Przyjaciele nie wszyscy, 
A las w rece“. 

Większa część chorych łamała sobie głowy i 
co chwilę ktoś powtarzał: 

— Zima. Nie innego, tylko zima... 

Ale „piętnasta* wciąż przecząco trzęsła 
głową. 

— Nie i nie! 

Tymczasem z pod 18 numeru wypełzło ja- 


kieś widmo, straszne, kaszlace, z zapadla pier- 
sią i do „dwunastej“ sie dowlókłszy, jelo 
błagalnie prosić: 

— Niech mi też pani jeszcze ten jeden raz, 
ten jeden raziczek karty położy .. 

Ale „dwunasta“ rzuciła się gniewnie: 

— Co ja wam zawsze karty będę kładła, 
kiedy przy was zawsze to samo stoi: zawsze 
śmierć! 

— Jezu Najsłodszy! A niechże pani tak nie 
mówi... A cóż-by te raki za radę sobie beze 
mnie dały °... Siedmioro ich mam... Niecb pani 
jeszcze ten jeden raziczek do kart poźry. 

I z brudnej, zmiętej chuściny bułkę dobyw- 
szy, chorej ją na poparcie swej prosby podała. 

„Dwunasta”, która po przejściu ciężkiej 
choroby obecnie wilczy apetyt miała, a jeszcze 
na ścisłej dyecie trzymana była, cheiwie po buł- 
kę rękę wyciągnęła, a drugą już kart szukała. 

Zmalazłszy, rozłożyła je, cos w głowie waży- 
ła, po kartach stukała, pukała, rachowała, aż 
w końcu rzekła: 

— Niema co; przy was znowu stoi śmierć. 

— Kto tam mówi o śmierci? — spytała, bu 
dząc się ze snu .szesnasta“. — Kto mówi 
o śmierci? Ej, nie wywołujcie wilka z lasu! A 
ona koścista, nie daleko kędyś być musi, bo 
niema godziny, jak na dole żyd na tyfus zmarł. 

Żydówki smutno zachwiały głowami i ukrad- 
kiem splunęły, a ta, co jak królik na szczawiu 
się wychowała, rzekła drwiąco: 

— Takżeście mądrzy; niby to po nas i po 
żydów jedna śmierć chodzi ? 

— Jedna, czy nie jedza, zawsze śmierć; a 
ci, co jej nie widzieli, niech Panu Jezusowi za 
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sprawy). Pierwszy z nich jest organem facho-| powstańcami. Akcya wojenna rozgrywa sie w 
wym czeskich stowarzyszeń górniczo-hutniczych | przeważnej części w prowincyi Pinar del 
„Prokop* i bardzo jest rozpowszechniony, |Rio i ma na celu wyparcie, lub nawet zni- 
nawet pomiędzy Polakami, nietylko na Mowa |szczenie oddziału Macea, który zajął silną 
wach, ale i na Slasku. Redakeya .Nazdaru“|pozycye w tej prowincyi. Celu tego dotąd 
jest ogniskiem, skupiającem wszystkie gorętszejosiągnąć nie zdołano; przeciwnie, Hisz- 
żywioły robotnicze miasta i okolicy. panie, którzy według planu generała Weyle- 
ra powinni być stroną zaczepną, zostali zasko- 
czeni przez powstańców pod osobistem dowódz- 
twem Macea i musieli się ograniczyć na posta- 
wie obronnej. 
Maceo przypuścił atak na osławioną linię for- 
tyfikacyjną zwaną „Trocha“, między Mariel a 
Walka z rokoszanami na wyspie Kubie prze- | Majana, a położone w pobliżu jej miasto A rte- 
ciąga się w nieskończoność, podczas gdy po |misia zbombardował i w znacznej części obró- 
wstanie na Filipinach coraz większe przybiera | cić w perzynę. Według sprawozdań hiszpańskich, 
rozmiary. Nieudolność generałów hiszpańskich | powstańcy strzelali z armat za pomocą zgeszezo 
na obu teatrach wojny wyszła na jaw w całej| nego powietrza ciężkiemi granatami, napełuione- 
pełni. imi dynamitem. Przytem zburzono podobno wiel 
Na wyspie Luzon, najważniejszej w archipe-|ką ilość domów, zabito 5 mieszkańców a 23 
lagu filipińskim, zamierzali Hiszpanie przez za- | ciężko raniono. Mimo tego udało się kliszpanom, 
jecie prowineyi Bantangas ograniczyć powsta- | wedlug ich sprawozdań, odeprzeć atak a Marea 
nie na obszar prowineyi Cavite na tejże wys-|zmusić do ucieczki. Rezultat to dla Hiszpanów 
pie. Nadzieje zawiodły jednak, o ile z ma loat phie] chyba wartości. 
mości nadeszłych z Taal, Lemery, Calaca,| Tymczasem stoczono także w innych prowin- 
Bauan i t. p. wnioskować można. Wedle tych|cyach większe i mniejsze utarczki, zwłaszcza 
wiadomości bowiem ludność tych okolie pod-|w Puerto Principe, gdzie Maximo Go- 
niosła rokosz i utworzyła liczne bandy, które] mez dowodzi powstańcami. Maximo Gomez, by- 
stoczyły już kilka utarczek z wojskiem hiszpań-|ły pułkownik hiszpański, a obecnie „generalis- 
skiem. Dotąd wycofali powstańcy siły wojenne|simus* powstańców, postanowił pospieszyć Ma- 
tylko z przesmyku pod Novalete, albowiem |ceowi na pomoc i tym sposobem wziąć Hiszpa- 
dosięgają tam kule działowe z okrętów wojen-|nów w dwa ognie. Dotąd dokonał Gomez wszyst- 
nych. Na innych punktach jednakże zdołali sie|kiego, co postanowił, skutkiem czego nie było- 
utrzymać, a nawet zajęli miejscowość Talisay,|by wcale zadziwiającem, gdyby naraz pojawił 
która pod względem strategicznym jest nader|się na tyłach wojska hiszpańskiego i stoczył 
ważną. Skutkiem tego rząd przyspieszy wysła-|z niem bitwę, która łatwo mogłaby wypaść nie 
nie nowych posiłków w liczbie 2.500 żołnierza, Į korzystnie dla Hiszpanów, albowiem- Maceo nie 
a wkrótce potem odpłyną dalsze dwa bataliony |omieszkałby w tym wypadku zwrócić przeciw 
piechoty. Generalowi Polavieji, który wezo-|nim całej swej potęgi i tym sposobem wziąć ich 
raj miał udać się w towarzystwie generałów |w dwa ognie. 
dywizyjnych Zappino i Lachambre, oraz kilku| [Energia i rzutkość obu przywódeów powstań- 
brygadyerów na Filipiny, radzono, aby zabrał |ców jest powszechnie znaną; jeżeli więc nie wy- 
zaraz ze sobą co najmniej 5.000 żołnierza, albo- |darzy się nieprzewidziany wypadek, Hiszpania 
wiem na wyspach sytuacya jest groźna. Wedle|wkrótce znajdzie się w większych jeszcze opa- 
wczorajszych wiadomości telegraficznych, gene- |łach, niż obecnie, a łatwo przyjść może do te- 
rat Polavieja uległ przypadkowi na kolei Zela-|go, że zmuszoną będzie zrzec się na zawsze 
znej, jadąc z Madrytu do Barcelony, co zape-| „perły antylskiej*. Okoliczność ta wydaje się 
wne opóźni jego wyjazd na plac boju. tem prawdopodobniejsza, Ze nowy prezydent 
Dnia 14 pażdziernika wykryto spisek na|Stanów Zjednoczonych, Mac Kinley, uchodzi 
wyspie Jolo, zamieszkałej przez bardzo wo-|za zagorzałego zwolennika zasady Monrocgo: 
jowniczy szczep, którego podbicie sprawiło swe-| Ameryka dla Amerykanów. Można tedy przy 
go czasu Hiszpanom nadzwyczaj wielkie trudno- | puścić, że skłoni się on do uznania powstańców: 
ści. Spisek ten miał na celu popieranie powstań-| kubańskich za stronę wojującą. Gdyby do tego 
ców na wyspie Luzon. Rozchodziło się jednak- | przyszło, to Hiszpania straci wszelką nadzieję 
że przytem nie o samych Joloanów, lecz o pułk | przywrócenia swej powagi na Kubie. 
6S, składający się z krajowców. Gubernator 
kazał natychmiast rozstrzelać 9 podoficerów; 
innych spiskowców wtrącono na całe życie do 
więzienia. Załoga ma być wzmocniona artyle- 
rzystami hisspańskimi i krążownikiem „Velasko“. 
Dziennik ¿mparcial owzymał w tych dniach 
z llongkong telegram z tak ważną wiado-| Po oświadczeniu prezydenta rady ministrów 
mością, że obawia się ogłosić jej, dopóki nie|zabrał na wczorajszem posiedzeniu Izby głos p. 
potwierdzą z innej strony zawartych w nim|Scharschmidt i oświadczył, że uregulowa 
szezegółów. Innego telegramu, przeznaczonego |nie sprawy językowej w służbie wewnętrznej 
dla zakonników, rząd nie chciał wydać, lecz|należy wyłącznie do władzy wykonawczej. — 
ogłosił go później, prawdopodobnie w znacznem | Mowca nie może się zgodzić na wprowadzenie 
skróceniu. Wiadomość ta brzmi: „Hiszpanie i|zasady używania kilku języków w służbie we- 
wojsko użalają się na nieczynnos¢ armii w pro-|wnętrznej. Natomiast stronnictwo mowcy nie 
wincyi Cavitc na wyspie Luzon. Zatamowanie |sprzeciwia się wydaniu ustawy o języku urzę- 
handlu i powszechne niezadowolenie przybiera|dowym w sądach, ponieważ oznaczenie języka 
eoraz 
ogarnia wszystkie prowincye. Arcybiskup w Ma- 
nili poleca przeorom zawiadomić rząd, iż poło-|lepszą sposobnością do rozgraniczenia narodo- 
żenie pogorszyło sie“. wości. Niemcy czescy nie żądają ee ee 
Równocześnie rozeszła sie wiadomość, iż na|wanego stanowiska, lecz sprawiedliwości. 
ostatniem posiedzeniu rady ministrów w Madry-| P. Stransky oświadcza się za nagłością 
cie odezytano list arcybiskupa z Manili, który | wniosku, żąda równouprawnienia i ostatecznego 
wyraża zdanie, że patrvoci wsadza prawdopo- |zerwania z centralizmem i zwraca się do Koła 
dobnie generał-gubernatora Blanca przemocą | polskiego, niemieckich konserwatystów i lewicy 
na okręt i odeślą go do Hiszpanii, albowiem |z wezwaniem, aby przyczynili się do wymiaru 


Hiszpania w opałach. 


Z Rady państwa. 


ustawodawstwa. Organizacya sądów będzie naj- 


niebezpieczniejszy charakter. Powstanie |sądowego w stosunkach ze stronami należy a 


ludność jest przeciw niemu bardzo rozdrażnio- 
ną, gdyż nie wystepuje on dość energicznie wo- 
hec powstańców. 

Ze wszystkich wiadomości, jakic nadeszły do- 


sprawiedliwości. 

P. Russ stwierdza solidarność Niemców eze- 
skich z resztą Niemców austryackich. Lud nie- 
miecki w Czechach jest silnie przeswiadezony 


tąd z wysp filipińskich, można wnioskować, że|o konieczności uznania niemieckiego języka za 
Hiszpanie niejeden jeszcze będą musieli zgryźć |państwowy, stoi na stanowisku zupełnego rów- 
orzech, nim stłumią powstanie, gdyż rokoszanie | nouprawnienia z Niemcami styryjskimi i tyrol- 


rozporządzają znacznemi siłami. 

Nie lepiej powodzi się Hiszpanom na Ku- 
bie. Mimo wszelkich zapewnień rządu hiszpan- 
skiego, że oręż hiszpański coraz większe czyni 
tam postępy, nie należy sytuacyi pojmować 
zbyt optymistycznie, albowiem ostatnie wiado- 
mości z Hawany przedstawiają rzecz w świe- 
tle niezbyt pocieszającem. 

Od czasu, gdy na Kubę nowe przybyły po- 


skimi i nie zniesie żadnego innego przymusu, 
jak tylko ten. jaki wynika z jedności państwa. 

P. Lewakowski podnosi, że wniosek po- 
sła Pacaka opiera się na przyrodzonych prze- 
pisach sprawiedliwości. — Mowca przedstawia 
szczegółowo stosunki ludności polskiej na Slq- 
sku. Władze rządowe używają wyłącznie języka 
niemieckiego. Na polskie podania odpowiada 
się po niemiecku. W tym samym języku wyda 


czas jednak nie udzielono temu gimnazyum pra- 

wa publiczności. 

wywołać taką samą walkę, jak w Czechach. 
P. Schiicker uważa kwestyę językową za 


wnioskiem. 


dura cywilna nie zawiera żadnych postanowień 
w kwestyi języka urzędowego. 


sem zapewnienie, że Polacy uznają wybitne 
znaczenie czeskiego ludn, jako historycznej in- 
dywiduałności. Szczerem ich życzeniem jest, aby 
pomiędzy obu szczepami w Czechach zapano- 
wała zgoda, a w szczególności, aby Czesi o- 
trzymali to, czego żądają w imię sprawiedliwo 
ści i co im się zdaje koniecznem dla cywiliza- 
cyjnego i narodowego rozwoju. (Brawo). Zda- 
niem mowcy, sprawa, którą porusza wniosek 
p. Pacaka, jest wewnętrzną sprawą krajową, 
której drogę utorować winno wzajemne życzli- 
we porozumienie stronnictw. Z prawdziwem za- 
dowoleniem przyjęło Koło polskie oświadczenie 
prezesa ministrów, że rząd ma silną wolę przy- 
stapié do pokojowego załatwienia czeskich za 
targów. Mie bez słuszności ostrzegał zarazem 
rząd przed zbytnim pośpiechem w tej sprawie. 
Dlatego Polacy głosować będą przeciw wnio- 
skowi, jakkolwiek wniosek ten jest im wogóle 
sympatyczny, tem więcej, że uwzględnia potrze 
by polskicj narodowości na Slasku. 

P. Vaszaty rozpoczął mowę w języku cze- 
skim, a następnie oświadczył w języku niemie 
ckim, że glosować będzie za wnioskiem p. Pa- 
caka, jakkolwiek nie ma zaufania do rządu, że 
spełni przedstawtone postulata. Błędem wniosku 
p. Pacaka jest, że nie zawiera pozytywnych 
ustawowych przepisów. — Mowca sądził, że 
Polacy zajmą inne stanowisko wobec żądań 
Czechów. 

P. Menger podnosi, że zaprowadzenie cze- 
skiego języka urzędowego uczyni cztery piąte 
obecnych niemieckich urzędników niezdolny mi 
do służby, zwłaszcza, że język czeski jest tru- 
dniejszy do nauczenia się, niż każdy inny. Jeśli 
Czechy, Morawa, Sląsk są, jak twierdzono, je 
dną całością, w takim razie język polski powi- 
nien być równouprawniony nietylko va Slasku, 
lecz także w obu poprzednich krajach. 

P. Fryderyk ks. Schwarzenberg zazna- 
cza, że jego stronnictwo zawsze stawało w o- 
bronie równouprawnienia. Mowca polemizuje z 
pp. Sehtickerem i Mengerem, a dziękuje p. Ja- 
worskiemu za słowa, pełne sympatyi dla cze- 
skiej narodowości. W sprawach cywilizacyjnego 
postępu i narodowego równouprawnienia stron- 
nictwo mowcy solidaryzuje się z młodoczeskimi 
posłami. 

Generalny mowca contra Fournier prosi o 
odrzucenie wniosku, przypominając manifest pre- 
zesa ministrów Schwarzcnberga z roku 1548 i 
węgierską ustawę o narodowościach 

Geueraluy mowea pro Herold oświadcza, że 
przed z»latwpeniera sporów narodowościowych 
jest rzeczą niemożliwą posunięcie się pracy nad 
współczesnemi ekonomicznemi i społecznemi za- 
daniami. Niemcy mogą swoje przewodnietwo nad 
innemi narodowościami tylko wówczas osiągnąć, 
gdy zdołają pozyskać narodowości tych zaufa- 
nie. Mowea wita z zadowoleniem wystąpienie 
księcia Schwarzenberga i zaleca przyjęcie na- 
głości wniosku p. Pacaka. 

Juba odrzuciła nagłość wniosku p. Paca- 
ka. Za nagłością wniosku głosowali tylko Mło- 
doczesi. prawe centrum i południowi Słoweńcy. 

Na tem przerwano obrady. 

Prezes ministrów hr. Badeni odpowiada na 
interpelacyę p. Bacrnreithera w sprawie zawic- 
szenia uchwały Rady powiatowej w Neuern, 
która przeznaczyła 50 złr. na niemiecki fun- 
dusz narodowy. Starosta w Klatowach wyszedł 
z zasady, że popieranie takich eelów z fundu- 
szów powiatowych nie leży w zakresie działal- 
ności powiatowych reprezentacyj, 

Ponieważ inne autonomiczne ciała uchwaliły 
bez przeszkody władz podobne postanowienia, 
przeto zarządzenie starosty cofnięto. Rząd nie 
dopuści jednak, aby postępowanie ciał autono- 
micznych przyczyniało się do zaostrzania naro 
dowościowych sporów. W przeciwnym razie rząd 


silki, przyszło do licznych, krwawych starć z|je się wszelkie rozporządzenia i obwieszczenia. |z całą przedmiotowością wypełni swój obowią- 


EZ NA oE eS aE dan 


to dziękują, a ci,.co ją widzieli, niech Pana Je- 
musa 0 zapomnienie proszą. 

— To wyście ją może widzieli? — zapytano 
z odcieniem trwogi i zdumienia. 

Widzieć, tom jej ta nie widziała, ale sły- 
szeć, tom ją słyszała. 

— Jakże to było? 

A wtem dziewezatko, co wielką chorobę 
cierpiało, porwało się nagle z łóżka, usiadło na 
posłaniu i radośnie zakrzykło: i 

-- Wiem już, wiem! Wszystko wiem! Snieg— 
to siwe włosy; deszcz — łzy; muzyka — to w 
starych piersiach przedśmiertelne granie; przyja- 
ciele — zęby: łas — laska. Wiem wszystko! 
Zagadka wasza to stary człek! 

»Pietnasta“ aż w ręce z podziwu nad ro- 
zumem dziecka klasnęła, a ono kończyło: 

— Padna wasza zagadka; pickna wasza za- 
gadka: niema co, piękna, ale nijaka. Bo gdzie- 
by zaś stary czlowiek płakał, kiedy starego 
każdy przyodzieje i każdy pożywi. Stary czło- 
wiek niema czego płakać, nie... 

Twarzyczka dziecka rozpromieniona z powo- 
du rozwiązania zagadki radosną dumą, nagle 
pobladła, a z pod powiek, które latały nerwo- 
wo, jak skrzydła trzymanego na szpilce motyla, 
poczęły splywać fzy. Dziewczynka osunęła się 
na poduszki i cichuteńko plakała... 

Muze przyszła jej na myśl własna młodość, 
stokroć sa utniejsza od najsmutniejszej starości; 
młodość, która sama radzić sobie jeszcze nie uv 
miała, a nikt jej „przyodziać* i „wyżywić“ ni 
cheiał ? 

Ale męki, przez którą przechodziła ta młoda 
dusza, nikt pie rozumiał, nikt jej nawet nie zau- 
ważył... 


„Dziewietnasta“, skończywszy cząstkę 
różańca, ucałowała miedziany krzyżyk i edwró- 
ciła się do ściany, próbując zasnąć. „Dwuna- 
sta" suchą bułkę połykała, a Milcia z Florką, 
zupełnie już pojednane, czytały, siedząc na wa- 
dze, „Trzech Muszkieterów". 

„Dziesiąta“, którą gryzł tyfus, wyciągała 
przed siebie drobne, białe rączęta, z uśmiechem 
chwytała niewidzialne dla innych kwiaty, — 
wiła wieńce i na wypełzłej derce je układała, 
a ta, przy której zawsze stała śmierć, jak gdy- 
by pogodzona z tą myślą, poczęła się do niej 
uroczyście przygotowywać. 

Uklekla w pośrodku sali, pod gazowym świe- 
cznikiem , wyjęła z zanadrza zżółkły, mocno 
zniszczony egzemplarz „Przeraźliwego cecha tra- 
by ostatecznej” i głosem strasznym, jakby z czy- 
$cowej otehłani się dobywającym, modlić się na 
nim poczęła: i 

— W [mię Ojca i Syna i Ducha Nwiętego. 
Amen. Paragraf trzeci. Konanie chorego: 


„A gdy nastąpi ostatnie konanie, ] 
„Raz się puls porwie, drugi raz ustanie, 
„Ciało zaś ziemią zacznie się pokrywać, 
„Piękności zbywać. 
„W słup oczy pójdą, straszn'e twarz zblednieje, 
„Kwiat najpiękniejszej urody zwiędnieje, 
„A piersi ciężko robić nie przestaną, 
„Aże ustaną. 
„Nos się zaostrzy, usta posinieją, 
„Mówić nie moga, ani też umieją, 
„dęzyk odrętwiał, gardło wiejąc chrapi — 
„Chorego trapi“. 


A reszta, chorych obstąpiwszy „szesnastą”, 
ciekawie badała. 

— Jakże to było z tą śmiercią ? 
szeliście ja? 

— A no, jak było? Kiedyśmy jeszezć z „mo- 


Więc sły- 


im" w Srodowiey komorowali, ległam ja raz 
do spania, a podle okna ligałam - i śpię. 
Spie, a tu ci cosi do okna: puk... pok... Tak 


we mnie zaraz serce zakołatało i myślę sobie: 
Najświętsza panienko! pewnikiem żandarm, albo 
śmierć. Więcem tylko płachcinę na głowę na- 
ciągła i leżę ustraszona, ażem w tym strachu 
usta. Usta ja i śpię, a tu ei znowu do okna cosi: 
puk... puk... Tak ja już teraz całkiem na sercu 
przerażona, na „mojcgo* zawołałam: Kantek! 
A on powiada: „Czegóż się drzesz po nocy, głu- 
pia?“ Tak ja mówię: Bez dwa razy cosi do 
okna pukało; pewnikiem żandarm, albo śmierć! 
Dopiero „mój“ powieda: „Wyżryj! Przeżegnaj 
się i wyżryj! Bo jeśli to żandarm, to z tego 
może być wielka rzecz; z tego może być kry- 
minal“, 

Takem ja się przeżegnała i gotowalam sie 
iść, ale mi sę właśnie pod ten czas dziecko 
w kołysce rozwrzeszczało. Nimem ci je przewi- 
nęła, nimem ci je nakarmiła, już i dnieć poczy- 
nało, bo to było na lecie i noe stała krótka. 

Chore, które podczas opowiadania nogi pod- 
kurczyły i poprzysiadały z trwogi, z szyjami 
wyciągniętemi, z otwartemi szeroko oczyma, 
utkwionemi w opowiadającą, czekały dalszego 
ciągu. Ale kiedy „szesnasta“ chwilę długą 
milezada, poczęły nalegać ciekawie: 

— No, i co? No, i co? 

— No, I nic. 


Stosunki te na Slasku muszą 


zbyt ważną, aby można ją załatwić nagłym 


P. Ferjancicz ubolewa, że nowa proce- 


P. Jaworski oświadcza, że zdaniem Koła 
polskiego, wnioski nagłe powinny być tylko 
wówczas przedkładane, gdy w danej sprawie 
grozi niebezpieczeństwo. Nie jest czczym fraze- 


Tylko mi nazajutrz grubarka 
.{mowila, com dobrze zrobiła, żem nie otworzyła 


Tak samo' rzeczy mają się w sądach. Dopiero |zek, unikając wszystkiego, coby mogło rzucić 
w roku 1895 udało się wielkiemi ofiarami za- 
lozyé polskie gimnazyum w Cieszynie. Dotych- 


choćby cień stronniezosei. 

Minister sprawiedliwości Gleispach, odpo- 
wiadając na interpelacye p. Pacaka, oświadcza 
gotowość dołożenia starań, celem zabezpieczenia 
na wypadek starości lub niezdolności do pracy 
zasłużonych, a niezdolnych do służby dyurni- 
stów. Od roku 1873 istnieje zwyczaj uzyskiwa 
nia dla nich datków w drodze łaski. Według 
rozporządzenia z dnia 5 października 1896 o- 
trzymują dyurniści w służbie sądowej, po pię- 
eioletnim okresie służby dziesiecioprocentowa 
nadwyżkę dyurnum. 

Obrady zakończyły sie o godz. 6'/, wieczo- 
rem. Następne posiedzenie odbędzie się w po- 
niedziałek. 


Proces Artona. 


Wezoraj zakończył się proces Artona, 
oskarżonego o oszustwo i sprzeniewierzenie 
przed sadem przysięgłych w Wersalu. Była to 
już druga edycya procesu, ponieważ pierwszy 
wyrok, skazujący Artona, został skasowany z po- 
wodu wniesionego zażalenia nieważności. Arton 
bronił się w Wersalu rozpaczliwie i użył wszel- 
kich możliwych środków, ażeby się oczyścić od 
ciężących na nim zarzutów; nie to jednak nie 
pomogło: przysięgli uznali go winnym i try- 
bnnał skazał go na ośm lat więzie- 
nia. 

W toku procesu Arton wyraził życzenie, iż 
chce być także pociagnietym do odpowiedzial- 
ności za zarzuconą mu korupcyę polity- 
czną, gdyż sprzykrzyło mu się być kozłem 
ofiarnym i pokutować za winy drugicb; wyto 
czywszy zaś przed trybunałem sprawę panam 
ską, będzie miał sposobność usprawiedliwić się. 
W tym celu prosił prokuratoryę, aby poczyniła 
odpowiednie kroki u władz angielskich, by mógł 
stanąć przed sądem oskarżony o korupeye. Za- 
danie to zrobiło wielką sensacyę; oddawna bo- 
wiem starano się wydobyć od Artona jego taje- 
mnice polityczne, odnoszące się do przekupstw 
panamskich, ale dotychczas nie chciał tego uczy- 
nić. Prokuratorya, która sama oskarżała Artona 
o przekupstwo polityczne, będzie musiała teraz 
zadość nczynić życzeniu oskarżonego, i jak się 
zdaje nie będzie nawet potrzeby zwracać się do 
władz angielskich, gdyż według opinii najzdol- 
niejszych prawników, oskarżony sam może zrzec 
się korzyści, zawarowanych dla niego przy wy- 
daniu go przez obce państwo. Anglia, wydając 
Artona, zrobiła zastrzeżenie na jego korzyść, 
że ma prawo nie odpowiadać na kwestye doty- 
czące przekupstw panamskich, jako na kwestye 
politycznej natury; skoro zaś Arton sam się 
urzeka tego przywileju, prokuratorya francuska 
może mu wytoczyć proces polityczny. 

Dzienniki radykalne i socyalistyezne z rado- 
ścią powitały zapowiedź nowego skandalicznego 
procesu, który ponownie postawi pod pręgierz 
hrudy panamskie i może okazać się dla partyi 
umiarkowanej nader kompromitującym. Umiar- 
kowane zaś dzienniki okazują, pozornie przy- 
najmniej, zupełny spokój, i utrzymują, że Arton 
nie zna Żadzych tajemnic, prosząc zaś o docho- 
dzenie w sprawie kornpcyi politycznej, chciał 
tylko wpłynąć na sędziów przysięgłych, by go 
nie traktowali, jako zwykłego zbrodniarza, lecz 
jako przestępcę politycznego. 

Nie wiadomo, co Arton wyda a co zatrzyma 
przy sobie, ale zdaje się, że agent barona Rei- 
nacha, używany przezeń do przekupywania de- 
putowanych i senatorów, musi mieć w swych 
rękach niejednę tajemnice, która może skom- 
promitować tego lub owego z francuskich poli- 
tyków, i owa głośna lista 104 przekupionych 
może wreszcie zostać ujawnioną. Okoliczności te 
nadają sprawie Artona niemała doniosłość. 


Sprawy gmin i powiatów. 


(Pierwsze posiedzenie krakowskiej Rady powia- 
towej). 

Wczoraj zebrała się po raz pierwszy krakow- 
ska Rada powiatowa, w nowym swym, osta- 
toiemi wyborami określonym, składzie. Jak 
wiadomo, po raz pierwszy mniejsza własność 
wybrała wszystkich dwunastu członków z po- 
śród włościan, którzy też w tej, niebywałej do- 
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wej. Szczegóły ukonstytuowania się Rady po- 


daliśmy wczoraj. — Niemniej jednak zna- 
mienne było stanowisko, jakie zaraz z po- 
czątku mniejszość, co prawda, bardzo pu 


ważna, zajęła wobec większości kady. Wszyst- 
kie wybory, tak prezydyum, jak Wydziału, od- 
były się przy solidarnej a stanowczej opozycyi 
włościan. Pomimo zaostrzającej się dyskusyi, w 
której pos. Wójcik zabierał zwykle głos jako 
rzecznik włościańskich ezłonków Rady, posie- 
dzenie dobiegło końca tak, że wyczerpano cały 
porządek dzienny. Przebieg obrad był naste- 
pujący : 

Zagaił obrady del. Laskowski wzywając 
do wyboru przewodniczącego, którym wybrano 
p. Stanisława Badeniego z Branice. P. dele- 
gat wręczając przewodniczącemu akta wyborcze 
zauważył, że wybór Błażeja Czepea z mniej- 
szej własności jest nieważny, gdyż Czepiec jest 
pisarzem gminnym, a więc jako płatny funkevo- 
naryusz gminny, w myśl ordvnacyi wyborczej, 
nie jest wybieralny. Komisye do sprawdzenia 
wyborów rozpoczęły zaraz swoją czynność i 
zdały z niej sprawę. P. Ożegalski, jako re- 
ferent komisyi dla wyborów z mniejszej wła- 
sności, zaproponował uznanie wszystkich wybo- 
rów, z wyjątkiem wyboru Błażeja Czepca. 
Wnioski referenta uchwalono 14 głosami (wick- 
szej własności i handlu) przeciw 11 głosem 
włościańskim. 

Dotychczasowy prezes Rady p. Alfred Mi- 
lieski oświadczył, iż po 19 latach pracy w 
kadzie, dalszego wyboru, ze względu na stan 
swego zilrowia, nie przyjmie. Mowea zapropono- 
wał na swego nastepee p. Franciszka Pasz- 
kowskiego. 

P. skirłiński Jan wyraził tstępującemu 
prezesowi podziękowanie za dotychczasowa pracę; 
p Razowski wyraził mu uznanie imieniem 
włose'an. 

W kwestvi wyboru prezesa zażądał p. W ój- 
eik Franciszek przerwania obrad, aby wlo- 
ściańscy członkowie Rady mogli powziąć decy- 
zyę w tej ważnej sprawie. Gdy jego żądaniu 
stało się zadość, oświadczył p. Wójcik po o- 
twarciu posiedzenia, że nietylko imieniem swo- 
ich kolegów, lecz imieniem całego powia- 
tu' protestuje przeciwko wyborowi p. Paszkow- 
skiego. Imieniem włościan przedłożył p. Wójcik 
następujące postulaty: wybór włościanina, jako 
wiceprezesa, jednego włościanina do Wydziału 
z pomiędzy dwóch, przez całą Radę wybiera- 
nych, pięciu włościan do Wydziału powiato- 
wej Kasy oszczędności, jednego wło- 
ścianina, jako delegata do Rady szkolnej okrę- 
gowej. Sq to — zdaniem mowcy — żądania 
sprawiedliwe; powinna je większość przyjąć, 
jeżeli słowa o harmonii i zgodzie nie mają być 
frazesami. „Inaczej — mówił, — dajecie nam, 
panowie, broń w rekę“. 

Przystąpiono do wyborn prezydyum, Wiek- 
szością 14 głosów przeciw 11 włościańskim wy- 
brano prezesem p. Franciszka Paszkowskie- 
go, który w dłuższem przemówieniu dziękował 
za wybór i wyraził zdziwienie z powodu dane 
go mu przez p. Wójcika, imieniem włościan, 
wotum nieufności. Mowca wyraził nadzieję, że 
w zakresie działania Rady powiatowej nie be- 
dzie pola do wałk politycznych, gdyż na grun- 
cie dobrej administracyi powiatu i jego ekono- 
mieznych potrzeb wszyscy, hez różniey stron- 
nictw, z pożytkiem pracować mogą. 

Na to odpowiedział p. Wójeik, że chce 
wierzyć, iż słowa nowo wybranego prezesa o 
bezstronności, nie będą tylko echem, odbijają- 
cem się o ścianę. Dotąd Rada powiatowa 
była biurem agitacyjnem; oprzeć się 
temu na przyszłość musimy stanowczo. Jeżeli 
teraz wybierzecie panowie wiceprezesem wlo- 
ścianina, to może nstać waśń. Jeżeli wybór nie 
wypadnie po naszej myśli, to będziemy wie- 
dzieli, jak pójść. 

Prezes Paszkowski proponuje na wice- 
prezesa p. Jana Skirlińskiego, podnosząc 
jego dodatnią i gorliwą pracę dla powiatu. — 
Włościanie Wlazło i Czekajski popierają kandy- 
daturę p. Wójcika. 

W głosowaniu p. Jan Skirliński wybrany zo- 
stał wieeprezesem 14 głosami. P. Wójcik otrzy- 
mał 11 głosów. P. Skirliński podziękował za 
wybór; reprezentantom zas mniejszej własności 
oświadczył, iż choć nie maja oni do niego zau- 
fania, on pozostanie zawsze przyjacielem wło- 
ścian i będzie zawsze po ieh stronie tam, gdzie 
słuszność i sprawiedliwość nakazują. (Oklaski). 

Przed wyborem dwunastu członków Wydzia- 
łu Kasy powiatowej oszezędności, włościanie 


tąd liczbie zasiedli wczoraj w Radzie powiato-|zażądali przerwy posiedzenia. Po otwarciu po- 


okna, albo chałupy, bo to pewnikiem była 
śmierć. 

„Czternasta”, która przed tatusiem, pija- 
nicą, w trawie się kryjąc, większą część mło- 
dości na cmentarzu spędziła, a śmierci nie wi- 
działa, poczęła w swój zwykły sposób drwić: 

— Takżeście mądrzy, i bardzo! Umierają lu- 
dzie, bo w Jadamie zgrzeszywszy, umierać mu- 
szą. Ale śmierci do chodzenia po tym świecie 
nijakiej nie ma. 

Ale „szesnasta“ rzuciła się gniewnie: 

— /yjąca jestem, i wiem, co mówię! 

Stuchajace opowiadania o śmierci podzieliły 
się na dwa obozy: jedne trzymały z „ezter- 
nastą”, drugie z „szesnastą”. Ale kto był 
właściwie za kim, trudno było wymiarkować, 
bo w sali wszczął się już od chwili gwar, któ- 
ry zwolna przechodził w piekielny hałas.... 

„Dziesiąta“ głosem rozpaczliwym poczęła 
wzywać pomocy „mamci złotej“ i „dyamento- 
wego tatka“, bo oto znowu jakieś nieznane i 
niewidzialne moce drutami oplatać ją zaczęły. 
Milcia z Florką, porzuciwszy „Muszkieterów*, 
wróciły do sporu o złamaną brykle, a „oś m- 
nasta“, która wciąż jeszcze pod gazowym 
świecznikiem klęcząc, żółtym palcem po wytar- 
tej książczynie suwając, z powodu brakujących 
kartek nie dokończywszy „konania*, nagle do 
„piekła“ się dostała, głosem 6oraz więcej trwo- 
gą i rozpaczą nabrzmiałym, czytała: 

„Póki Bóg Bogiem jest nieodmieniony, 

Póty będzie cierpiał człowiek osądzony“. 

„A kiedyż Pan Bóg bye i żyć przestanie Y“ 

„Głupie pytanie!“ 
A z pomiędzy tego chaosu ludzkich rozmów, 


jęków i nawoływań, odcinał się najwyraźniej 
głos histeryczki, która miotajac się na łóżku, 
jak skaleczone zwierzę, broniła sie zajadle 
przed czynionemi jej zarzutami, że jest zdrowa, 
że mogłaby pójść do domu, że po prózniey in- 
nym miejsce zabiera. 

Wtem, w progu, pojawiła się zadyszana po- 
sługaczka. 

— Stulić gębę i spać! — zawołała szorstko. — 
Doktor idzie. 

Poskoczyła na środek sali i gaz skręciła. 

A na sali zapanowało trwożne zamięszanie, 
jak na pensyonacie za nadejściem profesora. 
Chore w grubym mroku zdążały do swoich łó- 
żek i pod wypełzłemi derkami układać się za- 
częły. Dały się też zaraz słyszeć ciężkie we- 
stchnienia i tłumione jęki. Bo oto dolegliwości 
wszystkich, znieczulone chwilowo doznanemi 
wrażeniami, odezwały się z podwojoną siłą. 

A lekarz szedł istotnie. Szedł na palcach 
i płomień świecy, którą trzymał w lewej ręce, 
prawą osłaniał starannie, by nie razić chorych. 
Szedł zwolna i zatrzymując się przy każdem 
łóżku, nad cierpiącemi pochylał się troskliwie. 
Tu dawał krople uspokajające, tam usypiające 
proszki, dysponował kompresy, pocieszał, na- 
dzieją lepszego jutra pokrzepial.... 

Wyszedł — a w sali zapanował taki błogi 
spokój, jak gdyby ją okrążył był — nie le- 
karz — lecz cichy i piękny geniusz snu — lub 
niemniej piękny — geniusz śmierci. 

Teresa Klemensiewicz. 
W Szalowej, 31 stycznia 1896 r. 
—— A > 
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gdzie niebawem umarła, 
ardze energicznego ratunku. Zarzadzene 
pokazało, że nieboszczka, nazwiskiem 
Dunnet, pełniąca obowiązki służącej, pa- 

h — ciasnej sznurówki. Rodziee jej ze- 

Bd sędzią śledczym, że chcąc dojść do wy- 
figury, a będąe dość tęgą, sypiała w gor- 
aznym, na kłódkę zamkniętym. Sekcya wy 
upełną zmianę kształtu wątroby, rany na 

h i w płucach. Sędzia Sledezy okreslił te 

€ nagłą, jako „powolne samobójstwo przez 
bterye.“ Czy ten smutny przykład posłuży za 
& innym” Bardzo wątpliwe. Młode Angielki 
się najokropniejszym torturom, byle się 
ńiszemi wydać. W jednym ze słynnych ma- 
przy Regeut street zazdrość ogólną budzi 
lepowa, której talia ma obwód... małego 
Przed witrynami sklepu stoją wciąż 
panienki, przyglądając się tym „idealnym* 

Jałtom. Pewien lekarz londyński usiłował od: 
bić w przeciwnym kierunku próżność kobiecą, 
lazujac, że cienkość talii nie jest bynajmniej 
ta j że Wenus Medycejska ma 27 cali obwo- 
w pasie. Próżna retoryka! Lekarz strawił pół 
sn na wydawaniu o tem broszur i wygłuszaniu 
zytów ; widząc, że nic nie wskóra, zaniecbał 
opagandy. 

Malarze angielscy. Sir John Millais, niedawno 

barły prezes królewskiej akademii sztuk piękuych 

Londynie, był najbogatszym z pośród wszystkich 

jacsów ; spadkobiercy wypłacili rządowi podatek 

sumy spadkowej, dosiegajacej 1,924.380 marek. 
Poprzednik jego lord Leighton pozostawił zaledwie 
mę tej sumy, a najbiedniejszym z malarzów, 
adających na fotelu prezesowskim w krölew- 

«5 ej akademii, był 'Fomasz l,awrense, którego ma- 
0.ek wynosił 320.000 marek; suma osiągnięta ze 
rzedaży jago artystycznych zbiorów wystarczyła 
dwie na) pokrycie długów. Ze jednak modni 
fie-vitzymuja w Auglii nader wysokie houo- 
arya, Świadczą przykłady: Turner, słynny pejza 
zysta, pozostawił 2,800.800 marek; majątek Edwi- 
na Landseera, mistrza w malowauiu zwierząt, nie- 
doścignionego dotychczas, wynosił 3,200.000 ma- 
rek; Edwin Long przekazał swym spadkobiercom 
1,480.000 marek. Mniejszem powodzeniem cieszą 
p iiarze; dośc przytoczyć Bóhma, którego ma- 

wynosił 945.520 marek. 

tezesliwy gracz. Dziensiki poznańskie dono- 

ga,’ iż pewien oberżysta w Jarocinie, È., gral w 
oteryę , a miał dwa losy. Na jeden padła wygra 
a w ilości 1.500 m. Opowiadając o tem swoim 
teściom, zauważył; że więcejby się cieszył, gdyby 
na drugi los padły dwa zera więcej. I rzeczywiście 
irngi los wygrał 150.000 marek. 

Śmiertelny pojedynek. Onegdaj odbył się w 

pęszcie pojedynek na pistolety między kandy 
stronnictwa niezawistych, Fayem, a kontr- 
ydatem jego, Drakocsim. Pierwszy padł trupem 
miejscu. Przyczyną pojedynku była kłótnia obu 
andydatów na zgromadzeniu przedwyborczem. 

Promienie Róntgena pomocne w sądzie. W oko 
licy Londynu zmarła niedawne kobieta w niewy: 

Smaczony sposób. Krewni zmarłej przypisywali 

inę lekarzowi. Sprawa przyszła pod sąd, tem bar- 

e powątpiewano o prawdziwości dyplomu 
wa. Za pomocą promieni Rüntgena znaw- 
e dyplom istetnie jest podrobiony, a 
Y nazwiska oskarżonego lekarza było da- 
fine, które wytartem zostało. Pseudodoktor 
ię do kozy. 

alka z sgpem. W lesie „Takowa* pod Bel- 
gradem rzucił sig sęp na chłopa i zranił go ciężko 
w głowę i ręce. Nieszczęśliwy nie byłby, mimo 
silnej obrony, wyszedł żywy z tej walki, gdyby 
nie pomoc drugiego chłopa. Rany jednak sa tak 

jężkie, że ręka jedna pozostanie sparaliżowana. 
ługosć trwania lokomotyw i żelaznych mo- 

Dw. W Anglii obliczono, że lokomotywa przebyć 
husi 460.000 kilometrów, aby nie była już wię- 

j zdatna do użycia. Odpowiada to ośmnastokro- 
jemu obwodowi ziemi. Mosty żelazne długo się 

ymają — i nie można napewne obliczyć, jak 
długo trwają. Dobrze skonstruowany most uigdy 
mie będzie cierpiał na uwiąd starczy i trwałby 
wieki, gdyby nie zaszła potrzeba rozebrania go z 
powodu wzmożonego ruchu. 

Jax długe można nie spać? Takie pytanie po- 
stawili sobie w Stanach Zjednoczonych dwaj profe- 
orowie fakultetu medycznego: Gilbert i Patrich. 
Robione pra@ nich doświadczenia miały na celu 
wyjaśnienie, jak długo człowiek może pozostawać 
bez snu, nie wyrządzając szkody zdrowin. Dwóch 
amatorów chętnie zgodziło się odbyć próbę i w 
obecności doktorów, zmieniających się kolejno, wy- 
trwało bez snu cztery dni i trzy noce. Dla jedne- 
dnego z nich niezwykle męcząca była drnga noc, 
a dla drogiego, trzecia. Podczas drugiej doby bez 
senności objawiły się u nich wszystkie symptoma- 
ty rozstreju patologicznego i psychicznego, miano 
wicie vsłabienie pulsu, gorączka, obniżenie tempe 
atury, brak apetytu i t. p. Czwartego dnia obaj 

stawieni na próbę bezsenności wpadli w taki 

fizyologiczny, iż lekarze bali się prze- 
wiadczenia. Jedna noc głębokiego snu 

p powrócili do normalnego stanu. 
B barw. Profesor okulistyki Magnus we 
"wiu wygłosił zapatrywanie, że przodkowie 
ie rozróżniali tyle barw, co my, Ze i oko 
‘szej klasy ludności rozróżnia tylko jedne bar- 
. szarą. Drzewa, niebo, ziemia, woda -— wszy- 
jest szare. /welna dopiero rozwijał się zmysł 
icia barw. Rozwój tego zmysłu doszedł do te 
piektórzy wrażliwi ludzie doznają uczucia 
podrażnieniu innych zmysłów. Dr. Pe- 
«dwie miał pacyenta, dla którego każdy 
ord muzyczny dawał inną barwę. Akord F-dur 
był dla niego żółtym, a-molł fioletowym. Bretoń- 
ika pieśń „do Hollaiki~, grana na fortepianie, od- 
zuwał jako niebieska, na saxolonie żółtą, na klar- 

pcie czerwoną. 

Dr. Pedrano miał także pacyentów, którzy od- 
ezuwali litery alfabetu, imiona: własne w różnych 
barwach. Jeden odczuwał w ten sposób dni tygo- 
Inia: nie jest powiedzianem czy poniedziałek był 

Tego zawsze niebieskim. 

hemiczny człowiek. Pewien Amerykanin, na- 

Bkiem Hundley, na wzór sztucznych jaj, owo- 

, warzyw (które, dzięki chemicznym pierwiast- 

a, do złndzenia naśladującym prawdziwe), pró- 

a cznego człowieka, ze składników wcho- 

organizmu ludzkiego sfabrykować. Ta 
mysl Yankesa praypomina dykteryjkę 
który wyjmował mózg z cza- 
go, oczyszczał, a potem zno- 


uezo dniz h 


do szpitala, 


owego doktora, ujrzawszy mózg na talerzu, sądziła, 
że to... cielęcy i usmażywszy go, podała panu 
swemu na Śniadanie. Dowiedziawszy się o tem — 
juz po zjedzeniu — doktor wpadł w gniew szalo- 
ny... mniejsza o to, że zjadł mózg ludzki, lecz pa- 
cyent pozbawiony został swojego... Poezedł wre 
szeie pe rozum do głowy i znalazł na to sposób: 
włożył mu do czaszki mózg z wieprza... Pacyent 
niebawem wyzdrowiał i odtąd miał takie szczęście, 
że nikt nie chciał z nim... grywać w karty. 


Ze stowarzyszeń. 

== Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
numizmatycznego w Krakowie odbędzie się w po 
niedziałek 9 b. m. o godz. 3 po południu w Mu- 
zeum Narodowem. 

= Stow. młodzieży rekodz. „Gwiazda“ przy 
nlicy Grodzkiej 1. 50 urządza jutro w niedzielę 
przedstawienie amatorskie. Program: „To ja*, śpiew 
solo; „Stryj przyjechał*, komedya w 1 akcie hr. 
Koziebrodzkiego; „Łobzowianie*, obrazek dramaty- 
czny w 1 akcie Wł. L, Anczyca; „Dwaj andrusi*, 
humoreska z kupletami. Po przedstawieniu zabawa 
z tańcami. Początek o godz. 7'/, wieczorem. 


Mianowania w straży skarbowej. Nadkomi- 
sarzami Il klasy zamianowało ministerstwo 
skarbu komisarzy: Zygmuuta Sekowskiego, Stefana 
Dańcewicza, Filipa Kleissa i Michała Rusina. K o- 
misarzami zostali porucznicy: Mikołaj Weyde 
i Andrzej Sawieki, praktykant konceptowy Ale- 
ksander Eckert, tudzież respicyenci: Fryderyk Da- 
szyński, Karol Ludwig, Toofil Siemianowski, Sta- 
nisław Jakubowski, Miebał Dregiewiez, Franciszek 
Lewicki, Emil Strzelbicki i Józef Pniewski. 


Składki. Koło pań Tow. „Szkoły ludowej* w 
Wieliczce nadesłało kwotę 60 złr. za rok 1896. 


Korespondencya redakcyi. 

Stałemu prenumerato owi L. 1. Nie była do- 
tąd wystawiona nigdzie oprócz Lwowa. W bliskim 
czasie ma być umieszczona w osobnym budynku w 
Warszawie. Częstochowa posiada właśnie od sier: 
pnia b. r. wykonaną przez malarzy niemieckich, z 
udziałem paru Polaków. 


fepertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 8 listopada: „Filareci*, obraz 
dramatyczny na tle historycznem w 4 aktach A. 
Staszczyka (po raz czarty). Początek o godzinie 3 
po południu. Ceny popularne. 

Wieczorem o godz. 7: „Popychadło*, komedya 
w 4 aktach (5 obrazach) Jana Szutkiewicza (po 
raz ósmy). 

W poniedziałek Y listopada: „Posażna je- 
dynaczka“, komedya w 1 akcie J. Al. hr. Fredry 
(syna), „Dzieci muzy“, komedya w 1 akcie Fr. 
Domnika. (Na fundusz zakupna domu 4. p. Matejki). 


Wiadomości naukowe, literackie | artystycau, 


— Wiadomości numizmatyczno - archeologicz- 
nych, kwartalnika wydawanego w Krakowie 
przez p. Wł. Bartynowskiego nakładem Towa- 
rzystwa numizmatycznego, zeszyt III z r. b. za- 
wiera: W. Luszezkiewicz. Obrazy szkół cecho- 


Lwych polskich XV, XVI i XVII w. (dok.). — 


Edmund Diehl. Przyczynek do sfragistyki pol- 
skiej. — W. K. Mennictwo w Polsce (Dalszy 
ciąg artykułu: „Błędne drogi w zbieraniu nu- 
mizmatów polskich“). Sprawozdania. 
Dzieła omówione w innych czasopismach. — 
Wspomnienia o zmarłych. — Muzea nasze. — 
Kronika. Wydawnictwa mające związek 
z numizm., archeol. i historyę sztuki. — Dary. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, 7 listopada. 
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Dział ekonomiczny. 


Towarzystwo akcyjne dla destylacyi drzewa. 
Ze Lwowa donoszą do N. W. Tagblattu, że 
gal. bank hipoteczny i bank kredytowy zawią- 
zują tu „Pierwsze galic. Towarzystwo akcyjne 
dla destylacyi drzewa“ z kapitałem 3,700.000 
koron, który może być podwyższony do 12 mi- 
lionów koron. Statuty nowego Tow. zatwierdzi- 
lo już ministerstwo. Na rachunek Tow. akcyj- 
nego buduje bank hipoteczny wielką fabrykę 
w Wygodzie, a podobne fabryki mają powstać 
w Brodach i w Putuie na Bnkowinie. 

Finanse galicyjskie. Kasa pożyczek krajowych 
wypłaca od kilku dni resztę pożyezki krajowej 
z r. 1888, która przez Wydział krajowy w lip- 
eu na dzień 1 listopada wypowiedzianą została. 
Znika więc z ceduły giełdowej ostatnia galicyj- 
ska pożyczka krajowa 4'/, procentowa. Przed 
przeprowadzeniem konwersyi, więc z początkiem 
rokn 1893 było na cedule giełdowej siedm ga- 
lieyjskich pożyczek krajowych — a mianowicie 
6% z roku 1873, 4'/,% z lat 1883, 1884, 1885, 
1888 i 1889, 4% z r. 1891, a oprócz tego dług 
indemnizacyjny 5%. Z tego spłacone zostały i 
z ceduly skreślone dotychczas: dług indemniza- 
cyjny i 5 pożyczek 4',%. Została jeszcze po- 
życzka z r. 1891, która w ciągu roku 1897 
będzie splacona, dalej mała, bo już nie este 
300.000 złr. wynosząca 6% pożyczka z r. 1873, 
która niestety wypowiedzianą być nie mogła i 
spłacopiahyć musi według planu do końca ro- 

: jeż nowa pożyczka koronowa z r. 


1898, która posłużyła do całej operacyi skon- 
wertowania i zjednoczenia wszystkich długów 
krajowych. Bardzo pomyślne wyniki zamknięcia 
rachunków funduszów krajowych za rok 1595 
i znaczne wpływy z dodatków do podatków. 
trwające już drugi rok, dozwalają spodziewać 
się, że pomimo nadzwyczajnego wzrostu wydat- 
ków, którego przy uchwalaniu regulacyi finan- 
sów krajowych nie spodziewano się w tak zna- 
cznej wysokości — program finansowy z roku 
1892 będzie całkowicie wykonany, wszystkie 
dawne długi (z wyjątkiem wspomnianej małej 
pożyczki z r. 1875) spłacone i na rok 1898 
pozostanie już tylko jednolity, 4% ding krajo- 
wy zr. 1593. Prace nad budżetem na rok 1597 
poetapily juz w Wydziale krajowym tak, że w 
ciągu bieżącego miesiąca niewątpliwie będą u- 
kończone. 

Zapasy Banku austryacko-węgierskiego z po- 
wodu bardzo znacznego odpływu gotówki na 
październikowe ultimo — tak zmalały, że za- 
miast wolnej od podatku rezerwy not banko- 
wych, w kwocie 21°! mil, jaka była jeszcze 
w poprzedpim wykazie bankowym, jest obecnie 
już w obiegu 6'/, mil. opodatkowanych. Różni- 
ca zatem wynosi około 27 milionów. Wobec te- 
go zaczynają już w Wiedniu rozbierać kwestyę 
podwyższenia bankowej stopy piocentowej. Kie- 
dy hank niemiecki i bank angielski podniosły 
u siebie stopę procentową, zdawało sic, ze i 
Wiedeń będzie musiał pójść za niemi. Zapobiegł 
temu wówczas rząd, składając w banku ze swo- 
ich zapasów złota kilkanaście milionów. Zdaje 
się, że i teraz koła finansowe wiedeńskie liczą 
na taką pomoc rządową. 


Z targów zbożowych. Kraków, 6 listopada. — 
Placono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7-— 


do 8°25. Pszenica węgierska od —-— do —--. 
Żyto od 6:30 do 7-—. Żyto węgierskie od—'— 
do — —. Jęczmień od 5:45 do 6-50. Owies 


z opłatą akeyzowa od 5:80 do 6:40. Groch od 
1:—-do.10:—: Tatarka od 7— do 8'—. Proso 
od 5:50 do 6:'—. Fasola od 8-— do 12—. Ja- 
gly od 11-— do 13°—. Siano od —— do 2:60. 
Słoma od —— do 2:—. Koniczyna na paszę 
od —— do 3°—. Ziemniaki za hektolitr od 
1:50 do 2°-—. Jaja za kopę od 1:20 do 1:50. 
Masło za garniec od 3:— do 3:50. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —— do 80'—. 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —-— 


do 60:—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——. Wyka od —-— do ——. Ko- 
niczyna nasienna biała od —— do ——. Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —— do ——. 
Kukurudza od —— do —:—. Rzepak zimowy 
od —— do ——. Rzepak jary od —— do 
——. Kapusta w głowach za kopę od —:80 
do 1:60. Mak od —— do —— 


Targ wiedeński. (Targowica Rudolfsheim). 
W czasie od 4 b. m. do 6 b. m. przywieziono 
260.000 sztuk jaj i około 2000 kilogramów ma- 
sła. Za 1 złr. można było otrzymać od 30 do 
81 jaj pierwszej jakości, lub od 32 do 33 jaj 
średniego gatunku, albo od 40 do 42 jaj prze- 
chowywanych w wapnie. Ceny masła: za kilo- 
gram masła smietankowego od 1:20 złr. do 
1:35 złr., masła wiejskiego od złr. 1:10 do złr. 
1:20, zwykłego masła targowego od 92 ct. do 
1305 adr. 


ostatnie wiadomości 


Niemieccy posłowie z Czech odbyli wezoraj 
posiedzenie, na którem uchwalili wystąpić z klu- 
bu zjednoczonej lewicy niemieckiej. Uwiadomie- 
nie o tym kroku, wystosowane do prezydyum 


klubu, podpisało 28 posłów. Posłowie z Karyn- | |, 


tyi, Ghon i Kirschner, wystąpili również ze 
zjednoczonej lewicy niemieckiej, a nadto uczy- 
nić to ma jeszcze kiłku posłów, którzy nie 
brali udziału w posiedzeniu. 

Wybory ściślejsze w śródmiesiu Wiednia i na 
przedmieściu Leopolstadt, odbyły się wezoraj. 
W śródmieściu wskutek kompromisu tak zwa- 
nego stronnictwa socyalnych polityków z libera- 
Jami antisemici ponieśli klęskę. Wybrano kan- 
dydatów kompromisowych prof. Philippovicha, 
dra Offnera, prof. Kicka, dra Kronawettera, dra 
Benedikta i Noskegu. Natomiast na Leopolssta- 
dzie wybrano dra Luegera i Wawrzyńca Miillera. 
Kandydaci liberalni otrzymali przeszło 300 gło- 
sów mniej. 


Telegramy „Nowej Reformy“: 


(Telegramy własne „N. Reformy"). 


Paryż, 7 listopada. W dobrze poinformowa- 
aych kołach politycznych słychać, że rosyjski 
poseł w Londynie przedłożył onegdaj angiel- 
skiemu urzędowi spraw zagranicznych, ujęte w 
ścisłą formę postanowienia francusko - rosyjskie, 
tyczące się uregulowania finansowych 
spraw Turcyi. Propozycye te biorą w ra- 
chubę umorzenie wszystkich długów tureckich 
przez udzielenie pożyczki, której wysokość do- 
tąd nie jest znaną. Pożyczka ma być udzieloną 
za gwarancyą większych państw europejskich, 

Paryż, 7 listopada. Wczorajszej nocy urządzi- 
ło kilku młodzieńców rojalistyeznych, któ- 
rzy powracali z bankietu, wydanego na cześć 
zaślubin ks. orleańskiego, demonstracyę przed 
pomnikiem Henryka IV przy Pont Neuf. 
Spiewali pieśni rojalistyczne i wznosili okrzyki 
na cześć domu królewskiego. Pozwolili sobie 
także na szczególny Żart, przylepiając u stóp 
wspomuianego pomnika plakat z uapisem: 
„1796—1896. Dobry królu Henryku, pomścij 
sie!“ Twarz biustu republiki, który przynieśli 
z sobą, pomalowali czarno, a w usta jej wsa- 
dzili fajkę. Demonstrantöw, którzy wyprawiali 
hałasy dłuższy czas, aresztował komisarz poli- 
cyjny i wniósł przeciwko nim sądowe oskar- 
żenie. 


(Telegramy Biura Korespondencyinego\. 


Wiedeń, 7 listopada. Cesarz udzielił wczoraj 
posłuchania prywatnego ks. Connaught. 
Królowa portugalska odjechała dzisiaj przed 


zwdziwie hygieniczne, co potwierdziło Wiedeńskie laborato 


południem do Budapesztu. W niedzieic uda 
się w podróż z powrotem przez Wiedeń, Paryż 
do Portugalii. 

Wiedeń, 7 listopada: Dzisiaj przed południem 
odbyło się w kościele OO. Augustyanów doro- 
czne, żałobne nabożeństwo wojskowe, w którem 
wziął także udział cesarz. Po nabożeństwie od- 
był eesarz przegląd wojska. 

Wiedeń, « listopada. W komisyi budze- 
towej toczyła się dzisiaj w dalszym ciągu roz- 
prawa nad rozdziałem ministerstwa oświa 
ty o szkołach wyższych. 

Wieden, 7 listopada. Przy dzisiejszych wybo- 
rach ściślejszych z okręgu miejskiego Waidho- 
fen-Thaya wybrano kandydata stronnictwa po 
stępowego 479 głosami. Kandydat przeciwny 
ze stronnictwa Schiinerera, Dütz, otrzymał 278 
głosów. 

Na tem skończyły się wybory do Sejmu 
z gmin miejskich Austryi Niższej. Wynik wy- 
borów jest następujący: Wybrano 10 liberałów, 


23  chrześcijańsko - socyalnych, | ludowca nie- 
mieckiego. Stronnictwo Schoenerera straciło 2, 


liberali 7 krzeseł poselskich. 


Budapeszt, 7 listopada. Dziś przed potuduiem 
odbył się między Ugronem a Kossuthem poje 
dynek na pałasze. Powodem miały być niepo 
rozumienia polityczne. W pierwszem starciu o- 
trzymał Kossuth silne cięcie w prawe ramię, 
bił się jednak dalej i ranił Ugrona lekko w 
rękę. W trzeeiem starciu został Kossuth ciężko 
raniony w to samo miejsce, co przedtem, i u 
znany za niezdolnego do dalszej walki. Przeei- 
wnicy pojednali się. 

Lipsk, 7 listopada. 
cił żądanie rewizyi w sprawie uwolnienia od 
kary byłego adwokata Fryderyka Friedman- 
na, którego oskarżono o sprzeniewierzenie. 

Reichenberg (w Voigtland), 7 listopada. _Dai- 
siejszej noty zderzył się między Mosel a O- 
berrothenbach pociag towarowy z osobo- 
wym, przyczem poniosła śmierć jedna osoba; 
kilku ludzi jest rannych. Połączenie telegrafi- 
czne, oraz ruch kolejowy przerwany. 

Sofia, 7 listopada. Dzienniki opozycyjne ogła; 
szają tekst okólnika wyborczego, który opozy- 
cya wysyła do swych zwolenników, z wezwa- 
niem, aby postawiono wspólnych kandy- 
datów i brano żywy udział w wyborach, od- 
być się mających 27 grudnia. Okólnik, który 
podpisali Cankow, Radosławow i Gre- 
kow, z wyjątkiem Karawełowa, zaznacza, że 
celem rządu jest zmniejszenie praw kenstytucyj. 
nych. 

Nowy Jork, 7 listopada. Mac-Kinley wy- 
słał telegram z podziękowaniem do przewodni- 
ezacego republikańskiego komitetu. W telegra- 
mie tym oświadeza Mac-Kinley, iż nawet te o- 
soby, które nie biorą udziału w walkach par- 
tyjnych, wyraziły swój wstręt do zasady nieu- 
znawania długów państwowych, lękając się po- 
łączonej z tem hańby. — Wyborcy dali wyraz 
swemu przywiązaniu do prawa i porządku i nie- 
zmiennej czci dla sprawiedliwości. Zarazem no- 
wemi dowodami świętej miłości ojczyzny, uświe- 
tnili zasady wolnego rządu. Zwycięstwo odnie- 
sione nie jest zwycięstwem jednego tylko stron- 
nictwa czy grupy, lecz zwycięstwem całego a- 
merykańskiego ludu, odniesionem dla niego sa- 
mego. Okazalismy światu — pisze Mac-Kinley — 
że jesteśmy nowozjednoczonym ludem równie 
w naszych dążeniach, jak w naszem imieniu. 
My Amerykanie poświęćmy nasze służby dal- 
szemu rozwojowi Ameryki, sprawie pokoju, oraz 
ezei i sławie naszej wspólnej ojczyzny. Spory 
partyjne niech przestaną rozdwajać opinię publi- 
czną. 

Zapał czy temperament nie powinny odstra- 
szać obywateli bez względu na stronnictwo od 
patryotycznego poświęcenia idei ogólnego do- 
ra. 

Bryan wysłał do Mac-Kinlcya te- 
legram z powinszowaniem, w którem 
oświadcza, iż wola amerykańskiego ludu jest 
dla niego prawem. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 


Wydawca: 
Dr. Lesław Boroński. 


kursa telegr. na glełdzie wiedeńskiej | kerilńskiej, 


Kurs w wa! | 

Wiedeń, dnia 7 listopada 1896. | 5") = | 
Zjednoczony dług w papierach . 101) 35 
Zjednoczony dług w srebrze . . 101| 35 
Austryacka renta zlota. . . . 122) 40 
4% austryacka renta (marcowa). 101 05 
4% węgierska renta złota. . . 121| 95 
1% węgierska renta koron. . . .| 99| 25 
Akcye banku austro- węgierskiego 937) — 
Akcye kredytowe . . . . . . 367) 40 
Londyn SAGE A de! SU 
Banknoty banku niem, za 100 m. . „| 55)777/, 
A N 9% ug A 
2) frankGwki za sztukę . . . . . 9) 53 
Banknoty włoskie . c 8 44| 50 
Dakaty austryackie ea ę 5| 68 

Wiedeń, 7 listopada. Ruble 127-50. Cena mf- 

ty ——. Spirytus gotowy 15-10. Żyto ra 


wiosnę 7°28. Pszenica na wiosnę 3:40. Owies 
na wiosnę 6 37. 

Wieden, 7 listopada. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 97 —; 4% oblig. poż. krajow. z 1898 
97:10, 4% galic. fund. propinacyjnego 97°—; 
4% listy banku krajowego 10050; 4', % listy 
banku kraj. 102°—; 5% obligi banka krajowe- 
go 97:50; 4% list. kred. ziemek. 56-let. 97:40; 
Akcye Karola Ludwika 21725; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 287-—; Losy z 1854 na 260 złr. 
15450 losy z 1860 na 500 złr. 144-25; losy 
z roku 1860 na 100 alr. 15460; losy zr. 1864 
za 100 złr. 193:—; akcye zakłada kred. dla 
kandlu i przemysłu 367:25; akcye galic. banka 
kip. na 200 złr. 390—; Länderbank na 200 
alr, 247 —; akcye anstro-węg. banku na 600 
alr. 937. 

Berlin, 7 listopada. Godzina 2 minat 50 pe 
pod. Austryackie kredyty 230 60 mrk. Austrya- 


y < Budaltz 


L 


Trybunał państwa odrzu- | 9 


cka złota renta 10420 mrk. Austryacka srebrne 
renta 101:70 mrk. Węgierska złota renta 103-70 
mrk. Węgierska renta koronowa 9990 mrk 
Austryackie bankuoty 17025 mrk. Akeye kolei 
lwowsko -czerniowieckiej —:— mrk. Rabls 
21740 mrk. 54 listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego — — mrk, 44 listy likw. Królestwa Pol 
ekiego —— mrk. 


Rubryka „Nadesłane * nio pochodzi od Re- 
dakeyl, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią Rie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Odznaczenie. Tajny radca, profesor dr. M. v. 
Pettenkofer, który wraz z dr. Karolem v. Voit 
ma powierzoną kontrolę nad mięsnym wyeig- 
giem Liebiga, przy ponownem zamianowaniu go 
prezesem Akademii umiejętności i generalnym 
konserwatorem zbiorów naukowych w Bawaryi 
otrzymał od panującego księcia tytuł ,,Mksce- 
lencyi*. 2307 


Dr. Filipkiewicz 
lekarz ordynnjący w Cieplicach Trenczyńskich 
powrócił i przyjmuje od 3 do 4 popoł. 


Kolejowa 18. 2% 


____Pocent io A zz 
Dr. Aleksander Baurowicz 
ordynuje w chorobach krtani, gardła i nosa 


od godz. 3—4, ul. Kolejowa L. 2. 
(2068 11 12) 


——_ 


Dr. Władysław Reiss 


Docent Uniw. Jagiell., specyalista do chorób 
skórnych i wenerycznych 

mieszka przy ul. Kolejowej L. 7, parter i ordy- 

nuje od godziny 3 do 5 popołudniu. 
2173 5 12) 


‘Hotel Erzherzog Carl 


Kärtnerstrasse, Wien, I, Ranges, 


Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„Chambres partieulićres*, kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem. 

Pokoje od 1-50 wyżej. 

Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 
wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko- 
wanych cenach. 1724 15 15 
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie. 


Kilkaset wagonów w zapasie! 
"Dachów Kal! 


patent szwajcarski, podwójnie żlobiona, zabez- 
pieczona od zawiania i zerwania. Materyal je- 
dnostajny, gęsty i zbity, jak kamień. 
Przysłane próby rozbić i porównać prze- 
łomy. 36 
Nieprzemakalna, trwała i lekka. 
Dowodem dobrego wyrobu są liczne dostawy: 
C. i k. Inżynieryi wojskowej, Magistratowi, Ko- 
mitetom kościołów: Mrowła, Albigowa, Rudawy 
etc., XX. Augustyanom, kościołowi sw. Mikoła- 
ja ete., ete., licznym dworom, szkołom i t. d. 
swiadectwa na żądanie. — Oferty i cenniki 
darmo! 
Dostawa każdej ilosci w dziesięciu dniach. 


Zamówienia tylko u firmy 


Fr. Mossoczy & St. Pytlarski 


Telefon 202. Exraków. 


Przeciw katarowi 
organów oddechowych, w kaszlu, chrypce i 
innych cierpieniach gardła, polecaną bywa przez 

lekarzy 


GIESSKUSIĘR 


sama, albo z mlekiem zmięszana, z bardzo do- 
brym skutkiem. 
Takowa dziala łagodnie rozpuszczająco, przy 
spiesza wydzielanie flegmy i jest w tych razach 
wielokrotnie wypróbowany. (11) 


Reszta naktadu. 


Złożenie zwłok A. Mickiewicza 
na Wawelu. 


Wydawnietwo pamiątkowe, ozdobione 22 ilu- 
stracyami, dziewięć arkuszy druku, pożądane 
przez wszystkich posiadających dzieła Miekie- 
wieza, nadające się również na upominki z Kra- 
kowa, w pozostałej niewielkiej ilości egzempla- 
rzy posiada na składzie głównym Księgarnia 
Gebethnera i Spółki. 

Cena egzemplarza ozdobnie oprawnego 50 et., 
bez oprawy 60 centów. 


m 
SS mM M 
5. 


ryum chemiczne swem orzeczeniem 2 d. 27 kwiet. 1895 


— 


Kraków, 8 Lisiopada 1896. NOWA REFORM A. 


Majatek 


na Śląsku austr., obejmujący 100 
morgów pola ornego i 16 morgów la- 
su, 1), godziny od słacyi kolejowej 
oddalony, jest wraz z inwentarzem ży- 
wym i martwym z wolnej ręki do 
sprzedania. Pośrednictwo wytaczo- 
ne. — Zgłoszenia przyjmuje Adm. „N. 

Reformy* pod 2215. 2215 3 3 
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y Jedyna niezawodna 


trucizna. 
| ma szczury i myszy. | 
Działa trujaco tylko na gryzonie, jak y 
h szezur, mysz. Dla ludzi i zwierząt domowych, # 
jak pies, kot, drób itp. nieszkodliwa. p 
» Wysyłki w puszkach po 30—60 et. i 1 złr., | 


poczta o 10 et. więcej (za list przesyłkowy i 
opakowanie) uskuteeznia się za pobraniem. 


$ Skład i laboratoryum przetw. chem. | 
¡Jana Michnika 
: mag. farm, w Bochni. A 


} 1 kg. trucizny 2 złr., 4°/, kg. ztr. 7.50. | 


Składy we wszystkich większych aptekach | 
i drogueryach. 2176 10 0} 


Herbata z Brodów! 


Przez wynalazcę prof. dra Meidingera 
wyłącznie npowazniona fubryka 


PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 
H. HEIM, w cik naw. dostawa 


Wiedeń-Dobling — Wiedeń, l, Kohlmarkt 7, 
Praga, ul. Hybern, 7. Budapeszt, Thonethof. 


Patenty we wszystkich państwach. 
Pierw. nagrodami odznacz. na wszyst. wystawach. 
Najlepsze regulacyjne | wentyl. 
piece do napełniania. 

z Do mieszkań, szkół, biur itd 
całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
* koksem, do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu weglami 
kamiennemi. 

Przeszło 55.000 pieców w 
użyciu. 

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem. 
Piece ,,Hestia“. 

Napełnianie bez hałasu. Przy 
usuwaniu popiołu i Zuzli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 


można wierzchnie ściany odjąć, 
nie rozbierając pieca. 
Kominki niszczące dym. 
mee Kominy nie wydają dymu 
4 N Żar trwa przez czas nieograni. 
czony. Nadają się do każdego paliwa. 
Piece Meidingerowski 
any „przed " mem 
zwracają wagę mm MEIDINGER-OFEN 
znak ochronny, ja * 
un tet ote (27 H. HEIM 
drzwiczek pieca. 
Kaloryfery niszczące dym. 
Centralne opalania wszelkich systemów. 
Suszarnie 2090 6 9 
do celów przemysłowych i gospod.-rolniezych. 
Prospekta i cenniki za darmo i opłatnie. 
Wyciąg olejku do nszóW 
c. k. sekundaryusza Dr. -Schipka, uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką głuohotę 
(nie z urodzenia), szara vr uszach, 
strzykanie itp. usuwa zupełnie. Na- 
bywać można po 1 złr. 50 cent. w aptekach : 
Wiktora Redyka w Krakowie; Dra Karola 
Mikolascha wdowy, Zygmunta Ruckera spadko- 
blerców we Lwowie; Pawłowskiego i Ocad- 
ca w Czerniowcach; Adama Krzyżanow- 
aklego w Drohobyczu. — Skład główny: 
c. k. stara apteka polowa Pieban, Stephansplatz, 
L.8,w Wiednin. Prawdziwy tylko 
we flakonach z wyciśniętym na nich napisem: 
nK. E. Secundararzt Dr. Schipek, Wien.“ 
Za poprzedniem nadesłaniem 1 złr. 70 ent. 
wysyła się opłatmie do wszystkich miejsco- 
wości Austro-Węgier. 370 21 24 


Premiowane 
srebrnym me 
dalem na wy- 
stawie reko- 
dzielniczej w 
ielsku w r. 
1890. 


Premiowane 
2 państwowe- 
mi medalami 
na wystawie 
krajowej w 
krakowie w r. 

1887. 


Najstarszy skład 
maszyn do szycia 
(założony w r. 1672) 

i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASKIEGO 
w Białej pod Bielskiem (Galicya). 
Sprzedaż ınaszyn także na spłaty miesięczne 
2278 Piecioletnie poreczenie. 73 100 
Cenniki rozsyła się opłatnie i za darmo 


| SHXHLAD FUTER. | 


| K. MOOR 


Kraków, ulica Grodzka, L. 32, 


poleca swój doborowo zaopatrzony 


ll 
a 
: Skład Futer 
| krajowych, rosyjskich i amerykańskich 


gotowych i na sztuki. 
Urządziwszy obok mego składu futer 
Pracownię takowych, jestem w stanie przyj- 
mować wszelkie w zakres ten wchodzące 
zamówienia i reperacye , które wykonuję 

punktualnie po cenach najtańszych. 


"TBSEZASFUTER. | 


"AALA CCV ZS 


Nr 258 5 


Dywany strzyzone od 7 ztr. 


Portyery buretowe i jutowe od 
złr. 1.85 - 15. 


Firanki koronkowe metr od 30 
et. do I złr. 


Kapy na łóżka od zir. 2—5. 


Chodniki szpagatowe metr od 
30 et. do 1 ztr. 


Chodniki ceratowe. 


Kalosze 


oryginalne 


rosyjskie 
PA 00. 


Geny konkurencyjne. 


Ceraty na 


| ři i 0d dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą E 

i i © 

J „U HERBATE ROSYJSKA: 
dale $ ; « 

A yA z tegorocznego zbioru majowego poleca handel a 

i ri |) 

( © W.ADAMOWICZA |; 

r EBrodaoin 36 71 Ol gg 

1 funt „familijnej* bardzo dobrej sam sag Roc PR 

a 1 funt „Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu zir. 2.50 4 

11 funt „Imperial“ cesarskiej w oryginal, opakowaniu mr. 3.50] & 

zi M.( 1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr. 1.20] 8 

i Wsz == Znakomita kawa „Syriusz“ franco 5 kilo. . . . . adr. 9.50] 


Liebe'go cukierki zwyciagu słodowegoł 


od lat 30 znane i nieprześcignione jako majskuteczniejszy, flegme usuwajacy 
środek przeciw kaszlowi. Podczas ostrego powietrza najlepsza ochrona przeciw 
zaziębieniu. Paczka po 10 i 15 ct. w aptekach Eugeniusza Hellera, K. Jahra, Arnolda Reifera 

i Konstantego Wiszniewskiego. 636 7 14 


J. PAUL LIEBE in TETSCHEN aE. 


Fravvda! 


Niezrównaną jest moja, w całym świecie podziw wywołująca 
kolekcya Austria 
składająca się z 15 wspaniałych przedmiotów do ozdoby 


tylko za złr. 55.75 
1 zegarek remontoar ze złota fason 


o jak najdokładniej uregulowanem (35 godzin) wnętrzu i 

z prawdziwą emaliowaną tarczą. B. pięknie ey zelowane koper- 

ty są ze złota fason, nowoodkrytego, które od prawdziwego 

trudno odróżnić i połysku złota nigdy nie straci. 

Za dokładny chód tego zegarka daję Ż-letmie porce- 
czenie na piśmie. 2094 5 6 

iękny łańcuszek pancerzowy z fałszywego| 1 bardzo piękna spinka do krawatu: 

o I futerał skórzany na zezurek ze złota fason; 

2 spinki do mankietów z fałszywego złota;| I lusterko kieszonkowe w etui; 

| bardzo piękna Śpiłka (broszka) damska; I spinka do bluzki ze złota fason; 

3 spinki do gorsu, imitacya złota; 2 pierścionki z imitowanego złota, wysadzane 

I patent. spinka do kołnierzyków leżących ; | (ułszywemi brylantami i rubinami. 


Wszystkie te przedmioty w liczbie 15 kosztują wraz z zegarkiem tylko zł. 5,75, 


Wysyłkę uskutecznia się za zaliczką. Za niestosowne zwraca się pieniądze. Firma zegarmistrzowska 


Alfred Fischer, Wiedeń, I., Adlergasse, 12. 


R. DITMAR 


Kraków. Rynek główny, 13, 
poleca : j 


Lampy, pająki, kandelabry i lichtarze 


wszelkiego rodzaju. 


15 sztuk 5 złr. 75 ct. 


Ss 
= 
Y 1 


Ogromny wybór bardzo gustownych 


stolików i etazerek 


tak metalowych, jako też majolikowych. 


Wiasnę wyroby majolikowe i metalowe 


stosowne na podarunki 
WEF po bardzo przystępnych cenach. "ug 


Abonament na nafte niewybuchową 
i rozwóz tejże przyjmuje jak zawsze skład lamp 
w Rynku gl. L. 13. 2283 27 56 


WAielki krach? 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały Jad europejski i wielka fabryka 


k towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za mate 
M, wynagrodzenie sił rokoczych. Mam pełnomocnietwo do wykonania lego polerenia I wy- 
Wąj syłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty : 

M 6 bardzo dobrych nozy stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 

6 umeryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 
6 » - R łyżek, 
12 ty2cozek d- kawy, 
1 2 - " chochle, 
l a - choehelke do mieka, 
2 x + 4 kubki na jaja, 
6 angielskich spodeczków Victoria, 
2 efektowne Hichtarz2 stołowe, 
1 sitko do herbaty, 
1 bardzo piękne sitko do cukra, 


44 sztuki razem tylko za 6 ztr. 60 ci. 

Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 44 kosztowały dawniej 40 zlr. a 
teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 et. — Amerykańskie patento- 
wane srebro jest metalem na wskrös białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyela- 
dającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega +» 

na zadnem kretactwie, 
obowiązują się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniadze lez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzyst ć z tak dobrej sposobności i spra- 
wić sobie ten wspaniały garnitur, który szezególniej nadaje się na 


wspaniały podarek na Gwiazdkę i Nowy Rok, 


na podarek ślubny i podarek okolicznościowy, tudzież dla każ. 
dego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 


A. HIRSCHBERG S 
Haupt-Agentur der vereinigten amerik. Patent Silberwaarenfabriken 


Wien, Il, Rembrandtstrasse 19,F. — Telefon Nr. 7114, 
Wysyłki na prowincyę za zaliezka lub po otrzymaniu należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny). PER, 
Wyciąg z uznań: 2244 210% % 
Z przysłanych mi przyborów stołowych jest-m bardzo zadowolony i © . 
może Pan liczyć na większe zamówienia urzędników tutejszego namiestni- e A 
etwa, Ludwik Stecher v. Sebenitz, urzędnik c. k Namiestnictwa, TTE® 
Lwów, dnia 5 stycznia 1896 r. 
„ Z otrzymanej przesyłki byłam zupełnie zadowoloną i proszę jeszcze o jednę. 
Ach Weseli pod Solną, Morawy. Franciszka Wolmann. 


PIERWSZY NAJTAŃSZY HANDEL ROZMAITOŚCI w KRAKOWIE 


pod firm, WY. K EOSIN 53 


został zaopatrzony w znaczne zapasy towarów i sprzedaje takowe po bajecznie niskich cenach. 


stoły. === Na prowincye wy- | innych materyj wełnianych - _ 2188 7 20 
Mufki i czapki damskie futrza- waz E Ep i półwełnianych. Wielki wybór 
ne i barankowe, najnowsze / miarę proszę podać x z | i 
fasony. 2 e długość bucika. B ajecznie tamio. papuci l pantofli. 
Towar doborowy. — Ceny możliwie najniższe. — Proszę o łaskawe poparcie mego handlu. WW. Extosinski. 


znakomitych tutek nieklejonych. 


Do nabycia w Krakowie, Snkiennice, 28, oraz we wszystkich handlach i trafikach. 


prawdziwe hercyńskie, wyborne 
śpiewaki, odznaczone pierwszemi na- 
grodami pieniężnemi, honorowemi, me- 
dalami srebrnemi itd., można nabywać 
w hotelu Kleina, II, drzwi 31. 


Dyonizego Kośnierskiego w Krakowie 


prawdziwych francuskich bik utek 
do papierosów, aby odróżnić od falszy- 


( CZYNS 
Cl „Rosę A 
59 Ah 


ER L, ulica Floryanska, IL. 17, 


Bajecznie tanio 


x Barchany, najnowsze wzory. 
powodu 


materyj | Szyrtyngi białe. 

Chustki, szale włóczkowe. 
Chustki sznelkowe i jedwabne. 
Pończochy, Skarpetki, rękawiczki. 
Halki włóczkowe. Fartuszki. 
Kasany, flanele, oraz wiele | Koszule meskie, Kołnierzyki , Mankiety. 


N 


zwinięcia działu 
wełnianych: 


Szewisty czysto wełniane w 
różnych kolorach, 120 ctm. 
szer., metr złr. 1.35. 


J. Griinspan w Andrychowie. 
Krajowe wyroby tkackie: Iniane, bawełniane i wełniane, 


Odznaczone dyplomem uznania na powszechnej wystawie gospodarczo-rolniczej w Wiedniu 
1890 r, dyplomem honorowym na powszechnej wystawie krajowej we Lwowie 1874 roku, 
srebrnym medalem zasługi [zb handlowych galicyjskich na powszechnej wystawie krajowej 
we Lwowie 1894. 
Rok założenia 1874. 
Wyroby: płócienka szkockie, zefiry, batysty, nicea; barchany 
rozmaitego gatunku i w rozmaitych deseniach; drelichy na materace, 
liberyjne i na rozmaite potrzeby gospodarcze; firanki drelichowe, wy- 
roby żakardowskie na obicia mebli; portyery, obrusy, kapy na 
łóżka welniane i lniane w różnych deseniach i t. p. 

Na składzie znajdują się: W centralnym bazarze krajowym 
we Lwowie, w Bazarze krajowym w Krakowie, w pierwszo- 
rzędnych sklepach bławatnych we Lwowie i Krakowie. 

Na zamówienia wyrabia się wszelkie podane w tym zakresie wzory. 

Ośmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności na moje wyroby 
krajowe, które są lepsze, gustown.-jsze i tańsze od zagranicznych i pole- 
cam się łaskawym względom, z uszanowaniem 
1334 17 5% J. Grünspan. 


Ekstrakt do łatwego, predkiego i wy- 
godnego sporządzenia Eremu na de- 
ser ji legumine. Do nabycia w pu- 
szkach oryginalnych w składach własnych we 
Lwowie i Krakowie, jakoteż we wszy» 
stkich znaczniejszych handlach 

korzennych. 2014 12 12 


Papier jedwabny, krepowy, jakoteż wszelkie 
przybory do kwiatów 


nabywać można u firmy: die Filigran- und Pa- 
1936 pierblumen-Fabriken von 810 
J. Thebens Nachf. (M. Erler) 
Wieden, XIil,5 und Schlüchtern, dzielnica Cas- 
sel. Najniższe ceny tak przy sprzedaży hur- 
townej, jak i częściowej. Dla odsprzedajacych 
i nauczycielek najlepsze żródło do nabywania. 
Zupełnie ubrane przedmioty i wzory wszel- 
kiego rodzaju w b. wielkim wyborze. Zadaé 
ilustrowanych cenników za darmo i opłatnie. 

Sprzedaż hurtowna i częściowa. 


Gimnaz alista z VII klasy udziela pomocy na- 
l y ukowej we wszystkich przed- 
miotach gimnazyalnych , szkół wydziałowych i 
ludowych. — Zgłoszenia pod 2296 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy *. 2296 3 3 


Dom dwupietrowy 


przy ul. Grodzkiej, do sprzedania. 
Wiadomość w biurze adwokata 
Dra Koja (ul. św. Jana, 1). 2251 3 3 


!Odrözniajcie prawdę od blagi! 
Dwa medale zasługi otrzymał 


W. NTEMOJOWSEL 


za wyrób 1501 39 0 


Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić sig nie może. 


Krajowe Towarzystwo Handlowe 
Kraków, Rynek, L. 26, 
wypłaca dywidende 10°/, od udziałów za rok 1895, 
przyjmuje 
subskrypcye na dalsze udziały jako też wkładki 
oszczędności na 6% za zwykłem wypowiedzeniem. 
2279 34 0 Dyrekoya. 


sEzAD 


DrieplanüW 


i wypożyczalnia 
dla Wiednia | prowincyi 


A. Thierfelder 


Wieden, 7/3, Burggasse, Nr. 71, 
Największy skład fortepianów, 
pianin i harmonij. 


Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę. Bardzo niskie 
ceny za wypożyczanie. 149 40 62 


Kanarki Kto się chce ożenić 


niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi 
„Union, Budapeszt, Rottenbillergasse, 
1 |, Swietne partye. Wyjaśnienia pod dyskrecyą 
za 15 et. w znaczkach listowych. 2048 13 20 


Pozyczki 


od 500 złr. w górę do kwoty naj-|4 pr 
, i ną hi sa iak » jusuwa nabytą głuchotę , cieknienie z uszów, | 
WSI | abia a jako ki edyt Q) wosezyzne i przytępienie słuchu. + 


osobisty spiesznie i dyskretnie. | Do nabycia po 2 złr. w oryg. flaszkach 
W wraz z sposobem użycia w aptece Lud wis | 


Agentur, Budapest, Post- "ka Rosenberga w Krakowie. 
fach 107. 2317 i 6 | See - 


in BIS el M 


Do sprzedania: 

Kamienica, |-piętrowa, o 33 ubikacyach, 
z 419 sąż., dopłaty 55uu z4r. Ubok 1540 i 2000 
sążni na składy lub falryke. 

kamienice w I. IV, V, VI dzie: o, 
dopłatą ed TUVO złr. 

Folwark, 110 morgów, z inwentarzami i 
obsiewami, potrzeba 14.000 zir., także drugi 
mniejszy. 

Wiadomość: F. Wy. P., ul. Karme- 
licka, L. 21, sień II, od godziny 8-10 i 


1—3 codzień. 21815 6 
5 małego systemu, z fabryki 
Bilard wiedeńskiej, jest do sprze- 
dania z wszelkiemi przyborami. 
W. Chmielowski. 
Kraków, ulica Garbarska, L. 4. 


Za darmo i opłatnie 
rozsyła Fabryka tutek 


PROBKI 


wych Warto zobaczyć. 2235 10 20 


ATA 
FEOS 


POE 
+9. | 


Paryskie imitacye dyamentów 


w prawdziwie zlotych i srebrnych oprawach, 


przewyższają wszelkie dotychezasowe naśladownietwa dyamentów co do połysku i trwa- 
łości ognia. Szp lki, kolczyki, pierścienie, guziki, naszyjniki, ozdoby do włosów 
do teatru, na bale, wieczorki. 


Aur Brillanten-Kónigina, 


Wiedeń, I, Adlergasse Nr. 3. 2070 6 6 
Mustrowane cenniki za darmo i oplatnie. 


2240 2 3 


M Wiedeńskich 
= piękności Z 


25 cudnych fotografij 70 ct. wraz z katalogiem 
i 8 wspaniałemi nowościami. Koszta przesyłki 
20 et. (w znaczkach listowych). M. Keri, 


LEONHARDI’EGO ATRAMENTY Palety na Wynalazki 


| "y Ł. 1377 wyrabia ae 22 52 
wynalazcy Aug Leonhardi ego, Bodenbach n inż Kazimierz sson 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


gdy są opatrzone tym 
e. k. austr. pat. Nr. 36.089 


znakiem ochronnym 
k. wegier. pat. Nr. 48.274, 


Pierwszorzedna, od Il lat zaszczytnie 
znana 


PRALNIA PARYSKA 


Kraków, ul. Poselska, L. 20, 


przyjmuje do prania i prasowania bieliznę 
wszelkiego rodzaju. koronki, firanki do 
szpanowania na sposób |aryski itd. i wy- 
konuje takowe w jak najkrótszym czasie 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
za zaliczka, 2100 6 54 


Atramenty do pisania. 
Anthracen nicbiesko-ezarny 
Wyborny do książak 
Alizaryn ziel.-niebiesk -czarny 
Galasowy 
Pocztowy 


| Lekko spływające. najlepsze atramenty do pro- 

| wadzenia ksiąg. Pismo na dokumentach jest 

( niezmiernie trwałe, — Wyrabiane moim paten- 
towanym sposobem. 


oßa ¡p1eyuos] 


bardzo czarny 


Atramenty do kopiowania. 
Anthracen do kopiowania dają wyborne kopie: zarazem nadają się do wpi- 
Alizaryn do pisania i kopiowania sów w księgi. 
| Encre violette noire communicative Jedyne atramenty do korespondencyj haudlo- 
„ Fiołkowy dający dwie kopie > wych. z których jeszcze po miesiącach można 
| Czarny pocztowy kopiowy inieć wyraźne kopie. 


Non plus ultra, daje 4—6 kopij. Ważna rzeaz dla banków, towarzystw ubezpieczeń i za- 
niorskich korespondencyj. 


Piękność niezawodną 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 
wego, zwanego „Gesichtspomade“, który usu- 
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 


Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone tusze dla 

inżynierów i rysowników ; proszek atramentowy i ekstrakt, farby do pieczęci, 

do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczenia bielizny; rozpuszczony klej i 

guma ; klej rybi, klej z połyskiem; woda Labarraque do wywabiania plam atra- 
mentowych z papieru i bielizny. Lak, wosk itp. itp. 

Do nabycia prawie we wszystkich handlach przyborów de 

pisania tak w kraju jak i zagranicą. 1044 10 13 


białą — Dostać można w p ładzie 

apteozuym J. Wiśniewskiego w Kra- 
kowie, ulloa Stradem, L. 7. 

Stoik 60 centów. 2276 26 0 


oña jpieyuoG] oe ipseyuoey 


i. 


ty, Skarpetk 


zyki, Mankie 


ier 


ee gatunku, Kołn 


ską w na 


Jozet Rudnicki, Kraków, Rynek, Hotel Drezdeński, poleca Bielizne me 


Nr. 258 NOWA REFORMA. raków, 8 Listopada 1896. 


Skład fortepianów <i, W. Barabasza i W. Wawrzyckiego na 


Czysto welniane oksfordy, ay na = B ennisch m m 
ii uu PŁOTNA W. J. THEIMER Bennison Sas at 


| | | y ¿E Kotwiczne K q | S Z e 
chirurgiczne i hygieniczne. M. Mydła aji skrzynki budowlane 0 


O AA AAA A A AO ITA ALAS O ) 
OW rawdziwe petersburgskie 
Melo KI IT kwiatowe | | zabawki do układania pie AR i MA 


“W każda niedzielę i święto 
3 najlepszej ja- (łamigłówki) w największym wyborze. 
Artykuły piwniczne. 


do Nowego Roku 
kości. 
Kule, kije i przybo- 


Kalendarzyk na rok 1897 


przesyła księgarnia 


WILHELMA ZUKERKANDLA 


w Zzłoczowie 2305 | 3 
zgłaszającym się bezpłatnie i franco. 


c. i k. muzyki wojskowej, pod osobistem 
kierownictwem p. Kapelmistrza 


w Sali restauracyjnej 
Browaru J. A. Johna Synów 
ulica Lubicz, L. 15. 


i A 


KONCERT 
Karton zawie- | |2 fabeyki F. Ad. Richtera Í SP.| Płaszcze gumowe. 


Pierwsze i najlepsze żródło do na- 


bywania miodu i wosku. : : - 
W yborowe primit piwo eksportowe | wina 


a) 


| a ui A rajacy 6 sztuk, A W_ NEM 
Prawdziwe, za co się ręczy, czyste ry do bilardów. jA ść Zabawki gumowe Płachty nieprzemakalne. austryackio, węgierskie i zagraniczne 
| a ‚azet. us © À z Potrawy zdrowe, smaczne i świeże, — Ceny 
świece woskowe Ramki do gaze t.j : PASE dla dzieci Smarowidła nieprzema- umiarkowana. Usługa szybka i rzetelna. 
O AAA 8 | Karty do gry. jak: ialki, zwierzęta it. p.| kalne do bucików. | Mea Palo SanL alero kol 
k nn k M = MW * oczątek o godz. 7 wieczorem. 
M 1 O d r O Z a n y Przyrzady do pokojowej gi- polecaja 2033 7 E Z poważaniem 
Feliks Kurcz. 


Cip NINA RAAS TT O aN O W * 


mnastyki. | Piłki gumowe salonowe. 


EIM i FRIEDRICH 


w Krakowie, Linia A-B, Rynek, L. 37. 


w puszkach blaszanych po 5 kig, za 1 kig. 
50 Ct., puszka 30 et, wysyła po «trzymaniu 
należytości lub za zaliczką 


Jerzy Dolenec 

handlarz miodu, Lublana. 

Dla pp. pszezolarzy, kupców i piernikarzy 
miód do karmienia pszczół, oraz czysty w be- 
czułkach po 60 klg, tudzież w mniejszych po 
40 1 20 klg. jak najtaniej. 2306 1 12 

Prawdziwa, za co sie ręczy, krainska 
jałowcówka 


i wódka na miodzie, litr po 1 złr. 
20 et. Przez lekarzy polecana. 


Christofle & Cie. 


c ik. nadworni dostawcy 
Wiedeń, I., Opernring 5, 
polezaja swe 2313 | 32 
siynne, bardzo piekne i najlepiej 
posrebrzane wyroby 
po oryginalnych cenach fabrycznych : 


IO? 


YY eee nen ans 
a Na długie wieczory. 5 


Przy Placu WW. Świętych, L. 8, w Krakowie 


(naprzeciw Magistral 


Znana Wypozyczalnia książek 
J. GUMPLOWICZOWEJ 


Latarnie 
stajenne, domowe 
i kieszonkowe. 


1837 8 0 


gen ee a > gm ET I = AS 
Medal bronzowy z wystawy rękodzielniczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870. 


i 
MAGAZYN FUTER y 
; 
A 
k 


OOOO OREO A |o, p CON EJ w 
e ; ee w onn ję oe Cera abona- 

t t 
Wielki skład (tranzytowy) Z ponalanien 3. Glaioplowiczowa. 
Plac WW. Świętych, L 8, naprzeciw Magistratu, 


w Krakowie. 1540 11 15 


A. JACHIM SK 1EG0 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 14 i 16, 


win wyspiańskich 


Z wysp: Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurzoli, Istryi, 
spółki: Dr. Nieć, Franiczević i Paviczic, 


w Krakowie, Rynek gl., L. 25, 


(założony w roku 1825), 
oleca na sezon zimowy w wielkim wyborze gotowe futra męskie Ü 
damskie najnowszych tasonów rotundy, garnitury, czapki, kot- $ 
paki, zarękawki do polowania itp. 
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie reperacye i uskutecznia 
takowe punktualnie po cenach umiarkowanych. 


TE 


12 bee ma ana) - Y n mtr. a cnt- | 4 Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z najpierwszych 

wideley stołowych . . . r » fabryk francuskich, angielskich i krajowych. 2084 I 0 o E l : 
12 noży stołowych . . . . 17 „ — y ed y cuac oy f poleca oe bezwzględnie i wyłącznie 
RWE. a 8 Way, Przyjmuje futra pod gwarancya do przechowania przez lato. 4 

1 choehlę do mleka E | Ba ZU ow — A FF Se SS eee ee EIA O | 2 — 

12 łyżeczek do kawy . . 8 50 Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1887. 4 


e spe 


Do nabycia w Krakowie u K. Czaplickie- | Eee er ee DOP PDT ee} 


go, St. Przybylskiego i Alfreda Biastona. 


Panowie i Panie! 


Zajmując się od lat 18 pośrednictwem w ko- 
jarzeniu małżeństw, mam stosunki z najbogatsze- 
imi i najznakomitszemi rodzinami. Znajduje się 
u mnie 3000 zleceń 7 Austro Węgier, Niemiec, Ro- 
syi i Anglii Majątek od 10' 0 złr. do 5 milionów 
Arystokraci, oticerzy, właściciele dóbr, urzędnicy, 
kupey, przemysłowcy, którzy mają zamiar ożenić 
się. niech się zwrócą do Zofii Batory, Bu- 
dapeszt, Eotvós-úteza 10. Nu zapy- 
tania w języku niemieckim odpowiada się pod 
największą dyskrecyą pu otrzymaniu 15 centów 
w znaczkach listowych. 2314 1 


Handel żelazny, 


Joachima Jana Danko w Żywcu 


przyjmie natychmiast młodszego. rutynowanego 
w tym zawodzie 


subjekta i praktykanta. 
Pożądane zgłoszenia w polskim i niemieckim 
języku. 2316 1 8 


Kto się chce ożenić! 


Natale wina Date I czerwone 


bardzo dobrej jakości i po rzeczywiście niskich 
cenach. 


Za naturalność i prawdziwość win daje się gwarancyę. 
Cenniki i próbki na żądanie franco. 


4 złota 


FRANCISZEK JAN KWIZDA, | sa: 


honor. i uznania 


K wizdy IK wizdy 


korneuburski 


płyn wzmocnienia proszek do paszy i 


Cs k. uprz, woda do mycia koni. weteryn.-dyełełyczny środek dla koni, 


z i bydła rogatego i owiec. 
Cena flaszki 1 złr. 40 centów. |Cena "/, pudełka 0 ct, e pud 35 ct. 


Dostać mena prawie wszedzie w cukierni 
haedlu kolonialnym i łakoci. 2271 26 


Tylko 3 zir. 


Najodpowiedniejszy 2213 36 


Podarek na Boże i 


Wysyłka na prowincyę w beczkach lub flaszkami w skrzynkach 
loco dworzec Kraków. 2168 12 a, 
= 


AULA EEE AA AAA AAA 


Adi LT | 
Żywiecka fabryka sukna | 


„Bogucki, Kossuth, KHamocki%|| Portety naturalnej wielkości. 


(poczta i telegraf Żywie ) według retome a Termin 
wyrabia wszelkie tkaniny wełniane w zakres sukiennictwa wchodzące, jako to: || Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Fote- i 


snkna gladkie dla Duchowieństwa świeckiego i zakonnego, dla szkół, So- grafia zostaje nieuszkodzoną. 
kołów, Straży ogniowych, Skarbowości, Wojska ilp, Korty, szewioty, pal- Odznaczony zakład artystyczny 


merstony itp na ubrania cywilne, tkaniny z wełny ezesankowej (kam- Siegfried Bodascher 


(pamiątka po zmarłych!) 


Kwizdy Ewizdy Kwizdy 


Fr me ie kit na kopyta | maść krezolinowa 
kającyeli kopyt, puszka 400 sztuczny róg kopytowy, |środek do ochrony kopyt, 
AS aa laska 80 ct. puszka 'a klg. afr. 1.10. 


KWIZD Y e 
patent: pęcinowe opaski gumowe  « &. 


ail opaski wyrabia się koloru szareg 

czarnego, brunatnego i białego w czworak ia 
wielkości na lewe i prawe n gi 

bla pęciny mierzonej przez a b 


Założony 


AMOPOMGO ¿48 HD) de 


nadworny dostawea. 


Mieszczanin czy szlachcic, który ehie się oże- Fonds m sts Wielkość AU 
nić odpowiednio do swego stanowiska i do swoich x wa, 3 garny) wielbłądziej itd., uznane przez znawców jako wysobione Wiedeń, Il., Praterst 1 
ag Ea ag joes, we PDZ) gl E TR, z dobrej wełny, starannie wykończone i stosunkowo (anie. gosci ee ee palie 
7 pisemną wskaz 0 zà- see $ j ‘ ; nn z M „A 
w PF 2 Lena pat. nt. opa n kcl ru szarego Na sezon bieżący fabryka przygotowała odpowiedni dobór towaru w mo- — 


dnych barwach i wzorach, który nabywać można z pierwszej ręki: SINGE RA. ozólenkowych i = any 


po cenach fabrycznych w składach własnych: i rowerów 2059 29 0 


1) w Krakowie w składzie fabrycznym na Galicye zachodnią (kierownik p. JÓZEFA IWANIGKIEGO następcy 


wareia znajomości od: Mariage Company, 
Budapest, VIII, Kerepeserstrasse, L. 63, za 
nadesłaniem 30 ct. w markach listowych. (W zam- 
kniętej kopercie). 2318 13 


(2000000000000. 


Nr. 2 fr. 30 et, Nr 2 2 zir. 
70 A "Nr. 3 2 „tr 90 ot, Nr 4 E 
jJ- 8 złr 30 ch. Opaska czarna, bru-. LE. 
= natna i biała, bez względu na wiel- ER 
kość, kosztuje o 20 ct. więcej, niż szarej barwy. 


austryacko-węgierski i królewsko-rumuński 


“CASTUPTAAM Pod as 5 


2264 18 


c. i k. 


Ilustrowany katalog o patent przyrządach ochronnych Kwizdy S. Łysakowski) w Bazarze krajowym na rogu ul. Wiślnej i św. Anny; : 
Karolina y 2 ra 7. A na nogi honi darmo i opłatnie, 2) we Lwowie w składzie fabrycznym na Galicyę wschodnią i Bukowinę, a E É 
udziela : — G w magazynie, firmy „B Mikuliński & L. Krokowski“ przy placu Marya- : x £ 
= ik założeni: ann Eu OT TEE WE » = = 
lekcyj tańców g Rok A Co dzień wysyła pocztą główny skład: BAT te ckim, hotel Loria ; iat BF z - ES = 
po wszelkich pensyonatach, domach pry- ¥ ŚW apteka obwodowa w Korneuburgu. e i 3) Nowym Sączu w składzie fabrycznym w domu Wgo Baczyńskiego przy sz PE = 
0 watnyel i w własnem mieszkaniu R "RH a RE (AE p. + Chełmoński) 1 r. z Ho 2 
ME: a ) w Stanisławowie w składzie fabrycznym na obwód Slanistawowski (kie- ie = eS 
0 e plate, Aptekarza Schneida rownik p M. Sierakowski) przy ul Kazimierzowskiej, dom Wego Dankiewicza = Na: ES Es 
AE A as CZW: a u = s ca 
U emi m T prawdziwy proszek przeciw kaszlowi l herbata Składy te są w stosunkach z najlepszymi krawcami miejscowymi, którzy = £ E 
Zapisy przyjmuję od godz 1i—1 i od Y wi 33. zobowiązali się wykonywać roboly według cenników wywieszonych w składach. = = £ 
O rs poważaniem Q| z apteki św. Jerzego, Wiedeń, V., Wimmergasse, Fabryka kupuje od producentów wełnę krajową i prosi o oferty. = = 
0 Przyrządzone podług przepisu lekarskiego są znanemi ze skuteczności środ ami pr eciw kataral- 


Najnowsze materyaly 
wełniane | jedwabne 


na jesień i zimę 
poleca w wielkim wyborze 


Magazyn 2113 10 


IOS9OHSO9OSSS99999SS8%| nym słabościom organów oddechowych, usuwają flegme, uśmierzają kaszel, usuwają chrypke i du- 
Szność. Proszek 50 ct., należąca do tego herbata 50 ct, pocztą o 20 ct. więcej, — St. Georgs- 
Apotheke, Wiedeń, V., Wimmergasse 33. Tam trzeba się zwracać 7 wszelkiemi pisemnemi zamó- 
wieniami Pocztą wysyła się tylko 2 paczki. Pożądane przesyłanie pieniędzy przekazem naprzód. Już otwarty został na ogólne Żądanie odbiorców 


Ogłoszenie to należy wyciąć i zachowaé. 


Skład w Krakowie w aptece Hellera dawniej Stockmara. 2248 2 20 Handel Galanteryjny Jana Bajera 


w Krakowie, ul. Grodzka |. 10. 


Najnowsze Scop TN | Kupujcie tylko u niego, gdzie można dostać tenio i doborowy towar 


Przeszły już te czasy 


że, mając białe lub kolorowe futra (np. gar- 
nitur tybetowy lub barankowy), z powodu 


da e Rom h l b t k t ki w wielkim ona n'jnowszych fasonów Utrzymuje takża bronzy i wyroby 

liwe, znujdow: y się : artystyczno-tokarskie własnego wyrobu, jakoto: kule bilardowe, cygarniczki, 

żeniu, » minęły dzięki temu, że udało nam ZC emicznego abora oryum osme y ow fajki, laski itp Wykonuje wszelkie repera ye w zakres tokarsko BE J Bandeta 
© 


się. po kilkoletnich próbach, wynaleść sposób 
farbowania wszystkich futerek zwierzęcych 
w naszej jedynej w całej Austrgi farbiarni 
fnterek zwierzęcych — Wykonanie takiej ro- 
boty trwa zwykle do czterech tygodni, przeto 
upraszamy o jak najrychlejsze nadesłanie futer 
Przez ogólne powiększenie naszej fabryki, 
przenoszą nasze czynnoś i o wiele podobne 
instytucye zagraniczne, tyczące się chemicz- 
nego czyszczenia i farbowania wełny, baweł- 


3 „ehod 
Dra Roberta Fischera = “Upraszam Szan. P. T. Publiczność o jak n jliezn’ejsze odwiedziny, a 


S doktora chemii i kosmetyka, przekona się, że chociaż otworzyłem skiep przy ul. Grodzkiej nie obawiam sie 
Y Wiedeń, l., Habsburgergasse 4, II piętro. BE śl okonkurencyl. 


2192 7 10 2 po'ażeniem Jan Bajer. 
Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd. i DB 


tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest prosty, nie sprawia- 
jacy bólu, skutek powolny, ale niezawodny, Hpilatoire niszczy bowiem po dłaższem używaniu 
korzonki włosów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi nieza- 


w krakowie, ul, Grodzka, 5. 


Zawsze obficie zaopatrzony skład: 
Barchanów, chustek, szali, plu- 
szy, aksamiłów, welwetów, fi- 
ranek, koronek, tiuli, wstążek, 


Fabryka w Krowodrzy koło Krakowa 


ny, aksamitów, jedwabiu, tybetu , baranków r 
futrzanych itp. Dziekujae za dotychczasowe wodnie tak, że zwraca się pieniądze, jeżeli skutek nie nastąpi. IK raków Rynek 19 szyrtingów, klotów itp. 
zaufanie, He7ymy na dalee poparcie przemy |] Najnowsze paryskie modne farby do włosów: kę: p G 

słu krajowego. 4 wysokim szacunkiem Zarz d P RTE ER. atunki najlepsze. 


jasną « odcieniem czerwonawy in, kasztanowato ciemna, ze złotym połyskiem i zupełnie jasną, 
wyrabia się trwałe i o najpiękniejszym połysku po porozumieniu się osobistem lub po nade- 
słaniu próbki włosów. 
Ceny osobliwosci: 
Środek tępiący włosy (Epilatoire) do zupełnego AA i en 


Pierwszego krakowskiego zakładu «hemiez- 
nego ezyszezenia i farbowania ubicrów mę 
skich i sukien damskich Heeker i Vaternacht 
Biuro centralne : Kr»ków, ulica Grodzka 51 
Skład fabryczny: Lwów, ul. Jagiellońska, 9 


Ceny konkurencyjne. 


bracia M. Iscovitsch 


Dla mtoJziutkiej, ładnej 2303 2 2 


— = O. APA | szkodzenia ponownemu porostowi mały flakon . . alr. 8. — = 
Kuchnia Polska dtto dtto wielki fakon . . złr. 10. — Nie drogo zapłaci, jeżeli się ubierze u [s oritscha braci. p a MD 1EC© MN k i 
- Pasta do natychmiastowego usunięcia włosów z twarzy, ramion itd, kawałek złe. 1.— age » o Ea” s obywaielskiej córki, praktycznie wychowanej 
wraz z kawiarnią mu ee o Go bik "JAG jet "wiwa ogr”. a = Filia pierwszorzędnej wied, fabryki 7. posagiem ziemskim, poszukuje się | 4 
A zon, w wodzie uwięziony, TAJ o Aa PŁD . A A , Š z 
przy ulicy św. Anny, L. 5, |É Woda blond (blondeur), flakon (‘Jy litra) . . . zr. 8. — towarz ysza 7 ycia 
połeca „Eo° materya do farbowania włosów, karton jasnego do czarnego po ir | 101 W ll N Ib ] ECM N najchetniej z zawodu rolnika, zgotówky 10.000 af 
Śniadania, obiady | koiacye 1.20 do zr Bi... dr. Be — Zgłoś? nia tylo dotada BAWI: a: 
= E ; Kosmetyczny piasek kwarcowy do usunięcia tradziköw, pudełko „łr. 1.50 l S nei P. T. Publi gaj ist 10 LO oP: 
czysto, zdrowo i smacznie na maśle przyrządzone Środek przeciw czerwoności nosa i wypryskom (Fanghi di Schafani) . . alr, 2. — rat u a e YE Mon p a O anowezość 100“ poste restante Kraków. 
Usilnem staraniem „Kuhni polskiej" jest, jesienny i zimowy bogato zaopatrzony zapas 


Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości za darmo i optatnie. 
wiadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów 
z podziękowaniem z całego świata. Wyjaśnień we wszelkich sprawach kosmetycznych 
i sumiennej fachowej porady udziela się za darme ol 10 do 12 i od 2 do 4 codziennie. 
Zamiejscowym także listownie. 1575 9 10 

Nabywać można w Krakowie w aptece Arnolda Reifera, Rynek główny, L. 13. 


ażeby P. T. Goście byli z niej zadowoleni. — 

Dla Panów Abonentów daje się odpowiedni rabat. 
Dziękując za dotychczas okazywane mi względy, 

polecam się i nadal P. T. ML ale 


najmocniejszych ubiorów 


najmodniciszych ubiorów W Propnacya wRakowicach 


2012110. Z głębokim szacunkiem kowanych cenach. 2099 11 15 zaraz do wydzierżawienia, 
Józef Bielawski, wł. firmy. es | Wiadomość: L. 41 w Rakowicach. 
Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijalkowskich w Bielsku. Odpowiadzialny rządca drukarni A, Szyjewski 


